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P tm d  w a ż n r  d e a zm .
Se/jn jutro nie będzie miał wyboru. 

Będńo musiał ponow ić stanowczo i  bez 
wzgi’du -nai groźby rządu swojo piątkowo 
yołnrr. ‘nieufności przeciw dwom mini- 
stropc, i to nietylko dlatego, że działal­
ność jednego z tych ministrów jest szcze­
gólnie szkodliwą dla Kościoła i szkolnictwa 
pojskicgo vna kresach, a drugi swemi no­
minacjami! niszczy naszą administrację, ale 
także celem zaprotestowania przeciw na- 
rulszeniu Konstytucji, jakiem jest pozosta­
wienie u i władzy ministrów, usuniętych 
prcez Sejtti w myśl art. 58 Konstytucji. 
Nawet na lewicy panuje przekonanie, że 
tchórzostwo Sejmu stałoby się ciosem dla 
naszego padam entaryzmu.

Stwierdzić należy jasno, że sprawcą 
obecnego zatargu jest wyłącznie rząd p. 
Bartla. Nie było tajnem, że i w  łonie rządu 
uważano min. Sujkowskiego za niezdarę 
i szkodnika Rachunek win rządu obciąża 
i ta okoliczność, że prezes gabinetu nie w y­
stąpił w Sejmie w obronie zagrożonych mi­
nistrów i nie związał z ich losem bytu ca ­
łego rządu .' Pozostawiając teraz obu mi­
nistrów u władzy, zdaje sobie sprawę pre- 
mjer Bartel, ze następstwem tej w yzywa­
jącej wobec Sejmu polityki będzie albo 
powtórzenie . votum  nieufności i w  takim 
razie rozwiązanie Izb, albo tchórzliwe upo­
korzenie się Sejmu, a przez to zupełna już 
kompromitacja parlamentaryzmu, umożli­
wiająca dalsze bezprawia i naruszenia K on­
stytucji.

W ybory ŵ obecnej chwili, w okresie 
rozdarcia kiaju na dwa skrajnie wrogie 
obozy, przy dzisiaj obowiązującej ordyna­
cji wyborczej, nazwał wczoraj prof. Stroń- 
ski na zebraniu w Krakowie —  nieszczę­
ściem dla kraju. Przewiduje on, że z Ma­
łopolski W schodniej wejdzie do Sejmu 50 
nowych posłów ukraińskich na miejsce 
polskich i że tego ubytku żywiołów pań­
stwowych w Izbie nie da się wyrównać. 
Sejm przyszły będzie więc gorszym od 
obecnego. Rząd p. Bartla zdaje sobie chy­
ba z tego sprawę. Jeśli więc przez naru­
szenie Konstytucji prowokuje nowe w y­
bory, to należy wyraźnie stwierdzić, że 
za to przedwczesne wtrącenie kraju w bu­
rzę przedwyborczą przy niezmienionej o t -  

dynacji !  za wynik wyborów przyjmuje 
przed społeczeństwem na siebie pełną od­
powiedzialność.

[Ale drugie wyjście, kapitulacja Sejmu, 
byłoby nierównie gorszem. W ówczas przy- 
szłoby1 takżę‘j rozwiązanie Sejmu, b o  Rząd 
Idlol tego celu przecież wyraźnie dąży, ale 
pKryszłoby^ w warunkach, kiedy Sejm 
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okryty byłby hańbą i opluty powszecHną 
pogardą i  kiedy jego  sytuacja w wyborach 
byłaby beznadziejną. Stronnictwa umiarko­
wane, któreby się jutro shańbiły tchórzost­
wem, nie m iałyby poco pokazywać się 
przed wyborcami. W  jednym więc i dru­
gim wypadku w ybory bliskie są nieunik­
nione, ale w pierwszym wypadku Sejm 
odda państwu przysługę i uratuje swój 
autorytet, a w  drugim pochwali bezpra­
wie i przypieczętuje swą klęskę.

Ratowanie znaczenia Sejmu jest inte­
resem państwowym najwyższej doniosłości. 
Może bowiem istnieć bez szkody dla pań­
stwa przez czas jakiś dyktatura, ale pod 
warunkiem, że znajdzie się dyktator, to 
jest wybitny mąż stanu, umiejący kierować 
państwem mądrze i mocno. W idzimy to we 
Włoszech, U nas jednak na czele państwa 
stoją ludzie mniej niż średni, słabi i nie 
imponujący niczem, a jeśli chodzi o p. Pił­
sudskiego, to już ten o sprawach gospo­
darczych, skarbowych, administracyjnych, 
szkolnych, o tem wszystldem, co w  czasie 
pokoju tworzy główną troskę rządzenia —  
żadnego niema pojęcia. Jeśli więc —- jak 
to zresztą pp. Piłsudski i Bartel sami nieraz 
oświadczali —  niema u nas warunków na 
dyktaturę, to należy lojalnie stać na 
gruncie obecnej Konstytucji, przewidującej 
kontrolę Sejmu nad rządem. Wszelkie w y­
łamywanie się z pod tej kontroli jest bez­
prawiem. które się mści na całym ustroju 
prawnym państwa. Warunkiem zaś dobrej 
kontroli jest nie nikczemny i tchórzliwy, 
ale silny i rozumny Sejm. Jeśli Sejm obec­
ny nie odpowiada celowi, to należy go roz­
wiązać. Tymczasem p. Bartel pragnie Sejm 
poniżyć i podać w  pogardę ogólną. Kto 
z tego odniesie pożytek? Czy p. Bartel 
chce, by niezadowolone nie Znalazłszy 
trybuny w Sejmie, wylało się na ulicę? 
Czy może przypuszcza, że kraj jest już tak 
z jego rządów zadowolonym, iż zniesie spo­
kojnie każde bezprawie i poniewieranie re­
prezentacji narodu?

Jutrzejszy dzień będzie ciężkim egzami 
nem dla rządu. Mało niestety jest nadziei, 
by rząd zdobył się przed jutrzejszem posie­
dzeniem na jedynie racjonalne załatwienie 
konfliktu t. j. na dymisję min. Sujkowskie­
go i Młodzianowskiego. Bez togo wybory 
staną się nieuniknione. Rząd sam życzył 
ich sobie dopiero na wiosnę r. 1927. Przez 
własny nierozum pryspiesza teraz ich ter­
min. Stanie jutro przed fatalnym Rubieo- 
nem. Zobaczymy, czy go przekroczy.

Jan Matyasik.
 o—

ofiarowały Litwie Wilno?
Moskwa. I (PAT) Sawie,c,ko-lite, weki traktat 

warancyjny ! neutralny został wczoraj pod- 
faany przez Czlczerina 1 Slezeviclusza. Trak- 
aft składa Się * 7-miu artykułów. Czas trwa­
ła traktatu opiewa na lat pięć. Unja sowiecka 
•©twierdza dawniejsze swe stanowisko odnoś- 
Je do Wilna, Iitiwa oświadcza, że stosunek 
9} do Tjjrn Narodów nie dozna żadnego usz- 
zerblku skutkiem świeżo zawartego trak-
atu.

Warszawa. ,(Tełef. wŁ). Wiadomości o trąb­
icie litewsko-sowieckim, podpisanym w Mos- 
iwie i o
tznanlu Wilna iako inteeraLtiei części ręnublikj

litewskiej,
wywołały tu bardzo silne wrażenie. ABC. ftc.no- 
si; że M. S. Z. dotychczas nie otrzymało wiado 
mości o podpisaniu togo traktatu. Na zapytanie, 
czy wiadomość o zastrzeżeniu co do Wilna, jest 
prawdopodobną, M. S. Z. odpowiedziało, że jest 
prawdopodobną, jakkolwiek nie w tak daleko 
idącym sensie. Zresztą należy oczekiwać potwń i 
dzenia tej niezwykłej wiadomości. W poselstwie 
sowieckim odpowiedziano ABC. co do klauzuli 
Wilna, że stanowisko rządu sowieckiego odda 
walo tę sprawę porozumieniu z rządem Pofskj

Dziś punkt kuiiiiiiicgny
KONFLIKTU MIĘDZY RZĄDEM A  SEJMEM.

j pewnego stopnia nastroje opozycji, zwłaszcza 
w. klubach środka i w niektórych kołach lewi- 

j cftwyeb. Zdaje się to mało prawdopodobnym, 
wobec niewątpliwego już faktu, że klub Cfa. D. 
zgłosi wniosek o

wotum nieufności dla 2 ministrów 
przez njm już ‘wyklasowanych, €. j. Sujkow-

Warszawa. (Telef. wł.). Dopiero w ciągu 
czwartku zarysuje się ostatecznie stanowisk© 
klubów w sprawie

sporu konstytucyjnego,
.;aki wynikł pomiędzy rządem Bartla a Sejmem.

W środę obradowała jedynie komisja parla­
mentarna P. P. S. z Prezydjum Zw. L. N. We 
czwartek od rana toczyć się będą obrady posz­
czególnych stronnictw. Z racji obrad EPS. obie­
gają pogłoski, iż PPS. wstrzymałoby się od gło­
sowania nad wnioskami o zaufanie dla rządu. 
Na godz. 11 przed południem została zwołana 
komisja budżetowa., aby rozpatrzeć poprawki 
do prowizorjum budżetowego.

0  godz. 4 po południu jest plenum sejmu, 
na. którem tli. gabinet Bartla stanie przed izbą, 
Mówi się, że rząd może kwestję prowizorjum 
budżetowego, t. j. kwestję poprawek senatu cło 
tego prowizorjum

związać z kwest ją zaufania 
i ustosunkowanie izby do tego prowizorjum 
uznać jako identyczne ze stanowiskiem wobec 
rządu. Takie postawienie sprawy, zdaniem po­
słów zbliżonych do rządu, sparaliżowałoby do

skiego Ąk isk janowskiego. Ponadto jest praw­
dopodobnym, b- iiiib Zw. L. N. wystąpi z wnios­
kiem o wyrai».v-> wotum nieufności dla 

całego gabinetu.
W takiej sytuacji bp: : © się musiało odbyć 
osobne głosowanie nsd tym wnioskiem.

Zgodnie z reguł: minera,, głosowanie nad nim 
powinno się odbyć dopiero na astępnam posie­
dzeniu. To też nie jest wykluć, ..mm, po za­
łatwieniu porządku dziennego czwartkowego 
posiedzenia, marszałek sejmu zamknie posiedze­
nie i zarządzi w chwilę potem

drugie posiedzenie, 
na którem wnioski te będą umieszczone. W tej 
sprawie konwent seniorów poweźmie jeszcze od­
powiednie uchwaiy na czwartek.

ifotum nieufności dla rządu zgłasza Z. L. UL
Warszawa. (AW) Sytuacjo, sejmowa nie jest 

dotychczas zupełnie wyjaśniona. Kluby nie za­
jęły stanowiska wobec sytuacji, wytworzonej 
przez ostatnie uchwały senackie. Wiadomo 
jednak, że Związek Ludowo-Narodowy zgłosi 
wniosek o votum nieufności dla całego rządu, 
Ch. D. i Ch. N. wniosek nieufności dla ministra 
Sujkowskiego i Młodzianowskiego. Te ostatnie 
wnioski wskazują na istnienie ostrych ten- 
dencyj opozycyjnych, które nietylko na pra­
wicy i wśród mniejszości narodowych, ale ta­
kże i w centrum mają duże szanse powodzenia.

Narady klubów.
Warszawa. (AW )  Na mających s ię  odbyć 

dziś naradach u- klubach sejmowych rozważa­
na bedzfe' możliwość rozwiązania konfliktu

sejmowego z rządem. Konflikt ten ma obecnie 
kilka płaszczyzn tarcia. Pierwotne brzmienie 
prowizorjum budżetowego może być prsywró- 
cone przez Sejm wĄo głosów, przez co Sejm 
poszedłby na rękę rządowi. Druga możliwość, 
to wniosek o wotum nieufności dla całego rzą­
du, który jednak prawdopodobnie nie znalazł­
by większości. Przewiduje się, że natomiast 
przeszedłby wniosek ponownego votum nieuf­
ności dla ministrów Młodzianowskiego i Suj­
kowskiego, za którymi niewątpliwie wypowie­
działyby się kluby ZL., Ch. N., Ch. D., NPR>, 
Ukraińcy, Niemcy i Białorusini, oraz komuniści, 
jak również żydzi. Do tej chwili nie widzi się 
możliwości praktycznego rozwiązania sytuacji 
przez przesunięcie konfliktu Sejmu z rządem 
na później.

  oOo—»—

Du wyborów przystąpią wielkie bloki stronnictw.
Warszawa (AW) Pik;a zgodnie niemal kon- wielkie bloki. Jednym z nich może być blok
rv ' K ' , rt • £»TT 'T* AT n u  TA \TDD 3 ftwont.fflltttÓstatoije, że rozwiązanie Sejmu w obecnej sy-

tuacji i zarządzenie nowych wyborów jest rze­
czą bardzo prawdopodobną. „Kurjer Polski1
uważa, że do wyborów przystępować będą

ZLN., Ch. D., Piasta, NPR. i ewentualnie 
Ch. N. Drugim blokiem byłby sojusz Związku 
Chłopskiego i „Wyzwolenia’*. Trzecim blokiem 
mniejszości narodowe.

Spadek eksperta węgla.
Przyczyną — brak wagonów.

Gdańsk. (AW.). W tygodniu ostatnim zazna­
czył się poważny spadek eksportu węgla przez 
port gdański. Fakt ten wpłynął na ogólny eks­
port przez Gdańsk., który dosięgną! tylko 
tys. tonn, wobec 143, ewentualnie 150 tys tonn 
w tygodniach poprzednich. Kola fachowe PfźYy 
oisują spadek załadowania wyłącznie brakowi 
taboru kolejowego.

Litwy.
Agencja, sowiecka donosi, że w przemówi-  

tiiu podczas podpisywania paktu litewsko-so 
wiec,kiego, Cziczerin i Slezivicius ©świadczyli, 
że w najhlilszym czasie ma być między Polską. 
Litwą a Rosją zawarty traktat handlowy. Cta- 
ezerin zwrócił uwagę, że traktat nie wchouzt 
w kolizję ze słusznymi interesami państw trze 
(uch i będzie cśyunTtir.m clsfjszcro wzmocnienia 
niezawisłości narodu litewskiego. Slezevicius 
podkreślił, że Ćziczui n podczas zeszłorocznych 
odwiedzin położył podwaliny do- rokowań, któ 
"e zakończyły się podpisaniem paktu gwarancję 

go.

MIN. ZALESKI W PARYŻU.

Paryż. (PAT.) Przybył tu min. Zaleski. Mi­
nister zamierza zatrzymać się w Paryżu eto so­
boty.

WYBUCH ZBIORNIKÓW Z TLENEM.

Warszawa. (Telef. wł.). Wskutek wybuchu 
zbiorników l tlenem, który nastąpił w elektro- 
wid pod Warszawą, 3 osoby zostały ciężko 
ranne.

ODCZYT POSŁA SIKORSKIEGO 
W KRAKOWIE.

W sali To w. Wzajemnych Ubezpieczeń 
przy ul. Basztowej, odbyło , się żebranie Stros. 
Chrz. Nar., na którem pos. Stroński wygłosił 
nader interesujący referat polityczny. Wskazał 
między ianemi na potrzebą stworzenia, stronni­
ctwa umiarkowanego,, gdyż dawmiejs^ó, ope­
rujące programami z przed wojny formatowej, 
już się przeżyły r nie potrafią dpjspiiać SJW- 
łeczno-gospodarezej przebudowy Polski.

Omawiając zatarg Sejmu z'rządem, wyraził 
poseł Stroński, przekonanie, - że Sejm cofnąć 
się nie może, g łyż  skompromitowałby się ca l-. 

śowieie,
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W szyscy jwzeciw pp. Młodzianowskietnu 
i  Sujkowskiema.

Przee.wko pp. Młodzianowskięflsrti. i Suj- 
kowakieniiŁ występowały: niemal wszystkie 
stronnic+wa i ogromna większość -niezależ­
nych, nie subsydiowanych przez rząd 
dzienników.

„Min Młodzianowskiego —  pisize „Głos 
Codzienny11 —  obok endeków, najostazsej 
zwalczali w. prasie także... socjaliści Prze­
ciwko snów p. Sujkowskiemu głc60v ap en­
decy, chadecy i... żydzi Nie mogło tedy 
być tutaj mowy o jakiemś czysto pa* ty j- 
r& r uprzedzeniu, lecz w grą wchodziła 
gruntowca świadomość nieudolności tych 
ministrów11.
a  i*teraz nikt ich nie żatuje. Ci, co b io - 

uŁ| i - stają -oraz po stronie p. Piłsudskie­
go, czynią to przeważnie ze strachu przed 
batem, z nienawiści do Sejmu wogóle lub 
tylko do chadeków, którzy wniósek o vo- 
tum nieufności zgłosili.

„Roza mierny — pasze „Naprzód1* —  że 
reakcja chce ich mumąó, ale PPS. nle chcia- 
ła ich usunąć, chociaż niema powodu za­
chwycać cię działamośc ̂  obu ministrów na 
Innych polach. W sprawie jednak spornej 
PPS. stamjta po ich stronie11.
Na z ło ś ć . chadekom! „R eakcja  ' chce 

usunąć dwóch ministrów, więa PI®, musi 
stanąć w  ich obronie.

Wileńskie '. s łow o '1 pisze:
„Jesteśmy pz tedwuikarij min. Młodzią- 

nowiskięgo i Sujkowskiego A gdy chodzi 
o prtoni rządu, łajem y po stronie rządu, 
nis Sejmu11,
N a złość Sejmowi! Może jakoś z tego 

w p ie ra n a  w ładży wykonawczej dojdzie się 
do monairchji myśli sobie „S łow o ".,

la w a  w i p i o s c  p
Współpraca Czcdiór. *  .  m d .

;; - , -.V ' . ' "f -•
" ł' Równolegle z likwidowaniem afer wewnątrz 

Uo-politycznych w - .Czechosłowacji, o nem tak '

Zamaskowana dyktatura w alczy z Sejmem.

„Robotnik11, centralny organ P. P. S. 
stwierdza, że rząd zlekce ważył wolę Sejmu,
choefca *•

„kilka klubów —  w tern także Z. P. P. 8. — 
[wyraźnie zastrzegło się, że głosując za pro­
wizorium, iscale rfe wyraża rządowi zau­
fania.

Duża tedy większość Sejmu obecnego 
% wręcz przeciwnych oczywiście "obu&ek— 
niema zaufania, do Rządu. Tembardziej więc 
należało liczyć się z opinją i na»faxrjom 
Izby11.
„Kurjer Poranny" gr^zż posłom, że oo- 

cięeie prowizorium pociągnie rozwiązanie 
Sejrnu jeszcze w ciągu czwartku.

„Djety piątkowe g f l  nie dostaną się do 
rąk posłów i przejdą na korzyść skarbu, lą- 
ezme ze ściągnięciem tych zaliczek, które 
skarbnik sejmowy nieprzezormie na poczet 
djet listopadowych wypłacił".
Pisma .ydowskie jeszcze sie dziwią py­

tają, wątoią, uda ją, że uie rozumieją.
„Gzy godzi Me —  pyta pos. Insler w „N. 

Dzienniku11 —  by rząd, który może, a tylko 
nie chce sprawować dyktaturę, faktyczną 
dzierżył dyktaturę, trzymając u swego bo­
ku -kompromitowany Sejm jako cień kon­
troli parlamentarnej. Rząd obciąża się w ten 
sposób odpowiedzialnością za kompromita­
cję systemu parłamentamego wogóle. — 
Wątpimy, by to byio celem rządu i dla­
tego nie rozumiemy jego taktyki11.
A  jednak taktyka p. Piłsudskiego jest 

jasna. Ohee do  reszty pognębić Sejm, naj­
wyższą władzę ustawodawczą, najważniej­
szy organ kontroli narodu nad jego działal­
nością. Okazało się jeszcze raz, że piłsud- 
czyzna jest wrogiem praworządności.

W  obliczu nowych niespodzianek i konfi.

Jaki będzie rozwój dalszy wypadków, 
nie wiemy, nie możemy wiedzieć, bo p. Pił­
sudski lubi -  - jak sam oświadczył —■ nie­
spodzianki. Może już jutro poleci pp. Mło­
dzianowskiemu ' i  Sujkowskiemu ustąpić? 
Mozę na ich miejsce zaproponuje monarchi­
stów: pp Meysztowicza i Zdziechowskiego, 
ai muże radykałów: pp. Miedziiiskiego i 
Ehrenkreutza? \ potem może znowu do> 
wiemy się, że „uśmiał się serdecznie11. J a ­
kie tb zabawne rzeczy takie dymisje, nomi­
nacje, zatargi, przesilenia!

Ńarazie nie wiemy, co  będzie dalej, a te 
pisma, które próbują się czegoś domyślać 
i krytykować, narażone są na konfiskaty 
W e wtorek znowu skonfiskował p. gen. 
Sławoj-Składbowski 2 pisma, warszawskie: 
„Echo W.prsznwskre*' i: „Rzeczposuolitą" za 
Jrtykulyks. -pos. Kaczyńskiego: „W  otwar­
te kaa tyli.

M tymczasem swobodne brukowce sa- 
maij;.rjnę . irabiają opluję jeżeli nie warjata, 
rto przynajmniej trochę niezdrowego, nie­
normalnego nerwowo gen. Malczewskiemu, 
ministrowi spraw wojskowych w nonrzed- 
nim gabireeie. Powiedzmy ściśle: w gabi- 
Hec?e p. W itosa, bo przecież mamy już gabi- 
nes „ęąytel _. ■ S< S.

głośno'niÓwiło się Bsmniemi dniami w EHropie, 
pracowano nad likwidacją „kijzysu p-arlamen- 
i-amego11, Który od zwołania nowegoparlamen­
tu (w grudniu rab r.) trzymał stospuki w pań- 
stwib pod smakiem zapytania. Najwyższe w pań­
stwie, kierownicze czynniki (w pierwszym rzę­
dzie Prezydent Massaryłe b. premjęr Szvehla, ks. 
prałat '&znmę& i In.), przez pól roku przeszło 
nie szczędzili tranów, by wyjść z trudnej '-ty- 
LoaojŁ jaucą stworzyły: wy nory w  jesieni:’ u-b.: 
i i głosowanie w sprawie ceł rolniczych i kon- 
giuy dla duchowieństwa, z początkiem bieżące­
go roku.

Wybory z 15 Ih .opada 1925 . r, przyniosły 
porażkę niektórym s^onmetwom: 'Większościo­
wym (zwłaszcza-socjalistycznym) tak, ze laiwei- 
wciągnięcie (małego zresztą) klubu gospodarcze­
go'.da wększości, nie zapewniało rządowi siły. 
W końcu w łonie czeskiej większości pojawiły 
się różnice w poglądar-h na dwie ważne sprawy 
państwowe i te różnice doprowadziły ostatecz­
nie do rozbicia narodowej większości czeskiej 
i do powołania gabinetu urzędniczego p. Czor 
ntgo, przez Prezyd. MacsaryKś. Z góry zakre­
ślono temu osądowi skromną rolę, Mał to być 
rząd przejściowy, przeznaczony do prowadzenia 
tylko bieżących agend państwowych, dopóki 
nie powstanie nowa większość parlamentarna, 
zdolna do wyłonienia z sieibie silnego i : trwałe 
go rządu. W ten spotób ograniczony rząd nie 
mógł oczywiście- podołać wielu zadaniom. Wy­
woływał też '.Biele krytyki i ’ niezadowolenia. 
Jego słabość s tała się nawet w końcu podłożem 
do powołania i rozwoju czeskiego faszyzmu, 
kierowanego przez s en Gajdę, i część stronni­
ctwa N. D. Kiamana. Stosunki były w ostat­
nich miesiącach naprężone, — .rozdarcie we­
wnętrzne w społeczeństwie większe, niż kiedy­
kolwiek, Mów iło się głośno o „kryzysie demo­
kracji11 i o konieczności dyktatury. Sam Prezyd. 
Massaryir widział się zmuszonym parokrotnie 
wystąpić przeciw tym nastrojom, które określał 
jako „zgrabne dla państwa11. kip

W  związku z temi' wypadkami na uwagę 
zasługuje stanowisko kierowników państwa cze- 
Miosłuwackiego. Okazali oni w trudnych warun­
kach spokój, urnia- i wytrwałość w dążeniu do 
wytkniętego H u. Wykorzystawszy znane re 
welacje o gen. Gajdzie, upatrzonym przez obóz 
N. D. ‘ na ; przyszłego; ..dyktat ora.. zachwialiob ■> 
zem faszystciwskim, osłabili jego autorytet w  o- 
czach mas, a równocześnie stosując sig do 
zmienionych warunków, spróbowali starań o 
stworzenie nowej parlamenta.mej więtszęści.

Starania były długie i z pewnością nie łatwo. . 
Nowa bowiwm większość nie mogła mieć cha­
rakteru f tendencyj dawnej większości. Więk-

szuść poprzednia, która od początków- państwa 
czechosłowackiego stanowiła oboz rząó tący, 
-.siadała .'się z samych stronnictw czeskich od 
a;grarjuszów do socjalnych demokratów. Mata 
charakter, narodowy. Powstała dla naci arna pań­
stwu organizacji narodowej. Program spMeczny 
nie odgrywał wielkiej roli raz, że dominująoem 
było zagadnienie narodowe, po wtóra, że lu­
dowy, lemokratycmy charaktec czeskiego na­
rodu (nie mającego własnej szlachty), oszczę­
dzał koalicji tych nit-porosramień, które gdziein- 
dziej wywołuje społeczne zróżniczkowanie.

Zadauie to ,. nadania państwu cech narodo­
wych, koalicja „piątki11 creskich stronnictw, 
osiągnęła. Z tem przeświadczeniem jednak roz­
luźniły się więzy narodowe.,-^ wystąpiły na ją w 
różnice w programach społecznych Koalicja 
rozpadła, się '■przy głosowaniu nad cłami rolni 
czerni, na stronnictwa socjalistyczne i umiarko­
wane. 1 taisiza ich współpraca okazała się ińemo 
żliwą.

W  paim miesiącach zdołano —  jak donosi, 
prasa czeską— istworzyć mową więKózość, Będą 
ją stanowiły cztery, czeskie stronnictwa: ag-a 
rjuszów, katolickich ludowców, naród, demokra­
tów i stron, gospodarczego; dalej, — słowaccy 
autonomiści ks. Hlinki, —  i. wreszcie dwa młe 
mieckie stronnictwa: chrześcijańsko-spoteczne 
rolnicze . Na caeie nowego nzątlu stanąć nv& p 
Szyehla, który, przez ostatnie dwa lata był pre- 
mjerem gabinetu koalicyjnego.

Nowa ta większość orńacza wielkie wyda­
rzenie dla państwa.. Racja pafiatr-owa przesuwa 
etę, zmienia swoją podstaw# z uarodowo-poh- 
tyczuej na lnuo^o-społecziną.

W ślad za tem pójdzie zapewne szereg 
ustępstw na rzecz Słowaków i Niemców. Nie 
boją się ich jednak — jak widać —  Czesi.

„Jeśli Niemcy —  mówił świeżo w Czes­
kim Brodzie min. Srdinko •— potrarią w zgo­
dzie z Czechami pracować w powiatach 
gminach, potrafią także i w parlamencie. 
Państwo i tak pozostanie czechbsłowac

en. e r , ,

Drugą cechą tej nowej większości jest jej 
społeczny program.

„Osią nowej większości —. mówił Sidin- 
fco —i- jest rolnik' i Jego potrzeby11;
Nie znaczy to jednak woale, by to miała 

być większość o Masowym -programie. Wcho­
dzą dd niej ehr.ze śeijańs.k o-społeczni Niemcy, 
cieszący się dużemi wpływami w kołach ro­
li ctmezych i urzędniczych.

Nowa większość zapowiada nowy okres 
■w historji państwa czeskosłowaoldego! I zara 
zem bardzo ciekawy eksperyment, jem  się ma 
na uwadze współpracę Czechów z Niemcatfc.

W. 7L

Uiząa ministra kolei zniesiony.
Dziennik Ustaw Rzplitej Polskie! z dnia 28 

b. m. Nr. 97, ogłosił Rozporządzenie p. Prezy­
denta, z mocą ustawy, dotyczące utworzenia. 
Ministerstwa Komunikacji.

Pierwsze Rozporządzenie znosi urząd Mini 
slra Kolei, tworzy trrząfl Ministra Komunikacji 
ze /macznie rozszerzonemi kompetencjami. Do 
Ministra Komunilracji należeć będą dotychcza­
sowe obowiązk" Ministra Kolei, ponadto Zarząd 
Poczt i Telegrafów, należący dotychczas do Mi­
nistra Przemysłu i Handlu, oraz sprawy budo­
wy, utrzymania i zarządu państwowych budyn­
ków poczty, telegrafu i telefonu, należące dó 
Ministra Robót Publicznych.

Jednocześnie drugie Rozporządzenie powo­
łuje do życia- przedsiębiorstwo, mające być pro­
wadzone na zasadach handlowych i stanowiące 
sam-oistną ós-ohę prawną pod nazwą Pols-lde Ko­
leje Państwowe; nrzeds;ębiorstwo to przejmie 
zarząd kolejami państwowomi i majątkiem Skar­
bu Państwa, przeznaczonym na użytek Kob-i 
Państwowych, oraz zarząd kolejami prywatne- 
nsi, znajdującemi się w zarządzie państwowym, 
tudzież prowadzić będzie eksploatację wszyst- 
cich linij kołej-owyc-h. zarządzanych dotychczas 
przez Ministerstwo Kolei. Przedsiębiorstwo to 
przejmie na. siebie wszelkie zobowiązania, wy­
nikające z dotychczasowej gespodirki kolejo­
wej. Zwierzchni nadzór nad Zarządem Kolei, 
powierzonych przedsiębiorstwu, wykonywać bę­
dzie Minister' Komunikacji zaś na- czele przed­
siębiorstwa stanie Jeueralny Dyrektor Polskich 
Kolei Państwowych który będzie:Jtmianowany 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, zaś dy­
rektorzy okręgowi przez Ministra Komunikacji. 
Stosunek służbowy innych urzędników ustalo­
ny zostanie w drodze specjalnych, przepisów, 
w każdym razie jednak urzędnicy pozostający 
dotychczas w służbie kolejowej, przechodzą do 
służby w przedsiębiorstwie.

Trzecie Rozporządzenie powołuje Główną 
Inspekcję Komunikacji, której zadaniem będzie 
kontrola nad gospodarką urzędów i przedsię­
biorstw podległych Ministrowi Komunikacji i

Dyskusja nad istotą demokracji.
Obradujący term dniami w Wiedniu kongres 

niemieckich socjologów, zajął się tak dziś ak­
tualną sprawą „kryzysu11 demokracji i parla­
mentaryzmu.

Pro*, prawa państwowego na uniwersytecie 
wie deńskim, dr. Kelsen, wygłosił główny refe­
rat, poświęcony demokracji. Jest ona —* według 
niego •— taką formą ustroju państwa., w której 
„wolę państwową" tworzą ci, którzy do pań­
stwa należą; podmiot i przedmiot panowania 
pokrywają się. Tworzenie tej woli państwowej 
jest niemożliwe bez portyj politycznych. One 
wytwarzają programy tworzą ,„kierowników11 
narodu.

W obecnym okresie silnych walk klasowych 
ustrój demokratyczny umożliwia system rów ptó- 
wagi społecznej. „W  niekrwawy sposób —  koń­
czył pr-of. Kelsen —  może sit walka, Masowa, 
zakończyć tylko przy pomocy parlamentarnej 
demokracji, która z pewnością nie jest ideałem 
równości, ale jest za to rzeczywistym poko-
!' Ul"

Przeciw tym tezom prof. Kelsena wybtąpi} 
socjalista Maks Adler, Jego zdaniem demokracja 
winna polegać na walce o dalsze zdobyc-ze dla 
proletariatu, a nie n-a wyrównywaniu przeciw­
ności społecznych.

Wywody socjalisty nie spotkały się z uzna- 
jjpfeny zgromadzenia.

  oOo —

W dwu, w, którym „Gfa„ Narodu pnyw- 
utową STatę I ppjawia się po m  pierw­

szy w rozszerzone™ wydaniu, przesyłam 'r: głę­
bi serca ż , cienia datszogO powodzono j Biz 
Wuju.

Jest rzec-zą znamienną ! dobrze na fratyrz- 
łóść wróiącąi, że to wy dar a o nastęmije w okre­
sie, Mody „Głos Narodu11 stimął na ez«K 
tych — niestety niezbyt HcznycL =- 
ków, które podczas szerzącego się od 
ków majowy uh pomieszania pojęć atyem A  
i prawnych, niezłomnie przy swyó zasadach 
wytewały i z drogi prawdy mb zboezryty,

'PolsRS jest niebezpieczeństw ^Tak, 
jak dcmagogja przedrozbiorowa, 
złotą wdkiońć ponŁd praworządność ! 
wacie władcy naszą Ojczyznę zgubiP, ’!& grre 
^  jej,-, zmów dziś zguną rozkładów- a* 
prekonirujące -wkraczanie siły w gjh>
szące w imię rzekomych wyższytn eelótr- mo­
żliwość zawarcia komprom&u z głosem sumie- 
nii- dla. zejścia z drogi obowiązku.

W  tym; duosfe rozkładowych pojęć' jM  po­
szedł „Głos Narodu11, jak wiele innych dzmtn- 
ników po grodze oportunizmu, ity .poii.tycił 
zajsad piawa i etyki dla chwilowej , .ogocm ^i 
i chwilowego interesu dlatego —Igro-iii^daą-i; 
koło siebie oon-az większe zastępy patrjotycz- 
nego społeczeństwa — stenie się putażumj 
fEarem, nr któiym Ojczyzr_», w - tarasach, dal­
szych dęilńch prób, które nas nl„ omiiią, silne 
znajdzie oparcie. Gen. SL Dalie

Punk. ciężkości w Druskiemkach.
W  ©iusle Owtaitniago przesiiepia gnhińelo- 

w ego donoszono, że „punkt ciężkości11 lub 
„Hucz sytuacji11 znajduje się w Drusldemkiulh. 
Td-k byłu istotnie. Lekarstwa ma kty®yS gabi­
netu szukam —- rzecz diziwnaj ty;, w miep-co- 
w-ości kąpielowej aczkolwiek wydęcie z ,ida  
rząd owego dw-ócb cizł-onkóiw było tylko ope­
racją chk-mgi-ozną.

Lecz to szukanie ^punktu d^kości1’ w Drua- 
kienikacih ma jeszcze także kunę dobie 1 zł® 
strony. P. Bartel jeździ »obie wprawdzie wy­
godnie i Bezpiecznie za Nitjrm het pre#z, 
w feotejnicitiwie ro'M się .ruch,, im 1 1/  rezrałtaeie 
przesilenie nie kończy się z;byt Iweześude. Gpo- 
łeczeństiwo uczy się eemić zi^uzeniii dobrego 
humoru „Dziadka11, poznaje Zalety i pięikuo 
Druskieniik i t p. Ale co będzie gdy p. pił- 
sudskieaiiju przyjdzie do głów ' aahawić się 
z miinaisitii&.mi w ciuciubabkę i auunie jeździć 
z Sulejówka do Druisldenik, z D̂iruiskieńili: do 
Radoszyc między rabinów, z R :c  joz jc  do WiP 
na? Gzy i wtedy miinistrowie gooSfby za tym 
środkaem caęakouci pa-całei Polsce? A  Co bę­
dzie, gdy ten środek ciężkoś- aoiknie z Pol-

„Święty jeleń51 z Druskienił,
W tygodniku „Głos Prawdy11 tak sobie fu­

sze niejaka p. Orynżyna o pobyciu p. Piłsud­
skiego'w Druskienikack i tak „śpiewa11 o uim 
w zachwycie:

„Spotkać Dziadka chodzącego luzem; to 
.jii.by ujrzeć nagle świętego jelenia-, noszą- 
er o między rogami świetlny krzyż wielkich 
ityiiznaczeń. To też między niedobitkami se­
zonu praktykuje się c-oś w rodzaju polowania 
na spotkanie z D-ziadkaem nieznajomym, a 
tak adorowanym. Daremnie stara się zmy- 

w«zędzje biegną zą giga n

Wfiisal’ takie rdebeapiecz eńste „  fetnieje. Be® 
żadnych specjalnych pomiarom sraiudmetrycz- 
nyćh stwierdzić można, iźj ten &anac_7jnc 
moralny „środek ciężkości’1 wędruje .o Pol­
sce, niczam mp. gen; Burhard1 -Bufcaoki po in- 
spektorataich w M. S. Wojsk., j  b o  p. Tfaugufct 
po partjaob w Sejmie. Był kiedyś ten „środek11 
i „Hucz1’ w Belwederze po-tey . Sulejówku, 
teraz w Drus^enik-ich. Go będiz.e, gdy przesu­
nie się jeszcze dalej ma północny wschód? 
Lub gdy wyemigruje do Ameryty-, s Hw do Pa­
lestyny?

Środek ciężkości, czy Muc® sytuacji por. i 
nien zawc&ę być w Warszawie. 1. jeżeli jest 
poza nią, tio powinien się dó scoiUcy pofatygo- 
wać. Nse nos dla tabakiery. Nie sytiiaoja do 
Muoza, leoz klucz do sytuacji. W przeciwnym 
razie dojdzie kiedyś dó tego, Jsą rie Muc® do 
Zamka, lecz Zamek do klucza będzie się uda­
wał. Pirof. Baiteł jako specjalista od ślusar­
stwa, powiimenby o tem zd .

Zreaatą klucz z Druekieraik I 'nie otworzył 
przed Polską żadnych skarbów,1 lecz tylko na­
kręcał stary zegar z kurantami, zjegar zepsuty, 
aiehiarmoniijiny. Słychać tam i .(trąby i duże 
bębny i cymbały, na których poŁcwękują swoj­
skie JamfeMe. Piosenki wydziwaapme bij wciąż 
chropawo i zgrzyt®wie na nutę.tym rwf>zej Bry­
gady11. A Polsce trze baby cdś^im; niultę Trze­
ciego Maja: Wiwat Sejm (mięk1:! cznie obec­
ny), wiwat wszystkie stany! 1 Es.,

ne i wielbiące oczy i nastawione apanaty 
fotografi-cane11. y .
Skąd u licha jeleń? Czemu nie kodo! np.? 

Dlaczego święty? Gt-o pytani? Eok rlórefey p. 
Oiynżyna winna odpowiedzieć... W  każdym ra­
zie do dużego zbioru zawołań ntyfanych p; Pił 
sudskiercu przybywa jedno jeszcze, tym razem 
z "oologii... Być może w rnedługfim czaisie po­
wstanie nowa piosenka o „świętym jeleniu
z Drusldenik11; może ta now • f>»’ósenka wyprze 
nawet „Pierwszą Brygadę11, 1 cze£$by należało
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Na lianach Rs jpliteŁ
Kcngre.s prawa autorskiego.

w .Warszawie otworzył prezes komitetu organi­
zacyjnego, Zenon Przesmycki, b. n mister kul­
tury i sztuki. Na sali zebrało się z górą 120 
przedstawicieli instytncyj literackich, artystycz­
nych, oraiz delegaci i referenci zagraniczni. P. 
Przesmycki po wstępnych powitaniach zapro­
ponował na członka prezydjum p. Maillarda, 
prezesa międzyncurodowego stowarzyszenia lite* 
racko-artystycznogo. Do prezydjum między in- 
nenai zaproszono prezesa Pady Ministrów Re­
publiki francuskiej R. Poincarego, prof. O. Bal­
cera, p. Destree, przedstawiciela belgijskiego 
instytutu współpracy intelektualnej Ligi Naro­
dów. Kongres wysłuchał referatów p. Ostertaga, 
prof. Zolla, di. Hamangiua, prof. Rappaporia, 
prof. Litauera, prof. Konica, prof. Namftkow- 
skiego i p. Glińskiego.

P om oc Hz|du kila T ow arzystw  kultu- 
ra ln o -o św litu w y ch .

Golem przyjścia z pomocą instytucjom kul­
turalnym i oświatowym, ministerstwo wyznań 
i oświaty publ. udziela za.pomog iw naturze in­
stytucjom kolturaluu-oświatowym, prowadzą­
cym pracę oświatową wśród dorosłych, w for­
mie odsprzedaży za połowę ceny rynnowej ta­
kich pumocy naukowych, j&k latarnie projek­
cyjne, przeźrocza do nauki o Polsce, mapy Poi 
ski i województw, oraz bibljoteki różnych ty­
pów, począwszy od publicznych 1.000 tom*- 
wy eh, a skończywszy na wędrownych 100 to­
mowych. Instytucje, pragnące • nabyć którekol­
wiek % wymienionycn f omocy, winny złozyó 
za pośrednictwem odnośnego kuratorium szkol­
nego podania, do ministerstwa.

Konfiskaty, konfiskaty!
iW. WĘrsżawie zostały skonfiskowane za ar­

tykuły omawiające ostatnie przesilenie „Rzecz­
pospolita" i „Echo Warszawskie'*. We Lwowie 
również zostało skonfiskowane z tych samych 
powodów Słowo Polskie".

Zbrodniarka s k ? m j  na śm ierć.
nnana była-w swoim czasie sprawa bandyc­

kiej pary, Stanisława Zbłońskiego i Marji Szy- 
kiewiczównej, która od szeregu lat prowadziła 
niecny rozbójniczy proceder. Tbłoński został 
już przed kilku miesiącami rozstrzelany, zaś wy­
rok śmierci na Szykiewiczównę ’ został przaz 
sąd apelacyjny unieważniony. Dopiero ostoinio 
sąd najwyższy w Warszawie wydał wyrok, któ­
rego mocą orzeczoną poprzednio względem M. 
Szykiewiczówny karę śmierci utrzymał w swej 
mocy, z tą atoli zmianą, że kara ta m». być wy­
konaną nie przez rozstrzelanie, lecz —  powie­
szenie.

S kdńczjfć z Ipgendę bandyty!
Od kilku dni policja okręgu warszawskiego 

ouDywu pościg za znanym bandytą Zielińskim, 
który ma na sumieniu cały szereg morderstw 
i napadów. W lasach nad Pilicą w majątku 
Zamoyskich odbyła się .wielka- obława policyjna.

Onegdaj, jak donosi „Reforma", na stacji 
•Kiosków, post policji Szmigielski dokonywał 
rewizji pasażerów. Po zbadaniu 'wszystkiicn 
przedziałów wagonów spostrzegł on dwóch po­
dejrzanych osobników. Kiedy, jednak zoiizył się 
do niob, wówczas jeden z nich, a był to ban­
dyta Zieliński, strzelił do posterunkowego tan, 
że Szmigielski padł trapem na miejscu. Zieliń­
ski koizystając z Wmieszania, zbiegi, Nad ra- 
iu-m komendant posterunku policyjnego w Tar­
czynie otrzymał zawiadomienie, iż Treliński uo- 
cuje u swej ciotki we wsi Skuły. Policja na­
tychmiast wyjechała na miejsce autem, niestety 
jodnaa wskuteu wadliwych dióg, pi*ybyła 
iy pół godziny po odejściu zorodniarm; aresz­
towano wszystkich ki*ewnych Zielińskiego, 

- - - o — --
W POGRZEBIE Ś. P. PROF. rtALBANA

wo Lwowie wzięli udział wszyscy dziekani uni­
wersytetu przedstawiciele duchowieństwa, m. 
in. arcyh. Teodorowicz, władz rządowych, woj­
skowych, świata literackiego i artysty,ezneg >. 
Zwłoki złożono do wagonu, który przewiezie 
je do Krakowa,

2 Cieszyna.
święto 4 p. strz, podh. w Cieszynie

odbyło się dn. 26 września przy sprzyjającej 
pogodzie. Nabożeństwo polowe odprawił kape­
lan garnizonu, ks. K. Pogłódek, po którem wy­
głosił okolicznościowe kazanie. W  nabożeń- 
stwi i wzięli udział przedstawiciele tutejszych 
władz politycznych, szkolnych i komunalnych. 
Popołudniu na boisku sportowem urządzono za­
wody lekkoatletyczne, które wykazały wysoki 
poziom wyszkolenia, fizycznego w. 4 p. s. p. 
Licznie zebrana publiczność gorąco oklaskiwać 
ła zawodników.

W związku z tem DOctnieśttianleży inicjaty­
wę tut. dowódcy garnizonu, pulu. Nowaka, 
który własnemi siłami stworzył boisko sporto­
we, jakiego Cieszyn nie posiada, gdyż boisko 
„Piasta" zostało zaorane, .podobno z ; powodu 
niezapłacenia piodptku.

Kursują od pewnego czasu, po naszem mie­
ście uporczywe p o p  lid, jakoby 4 pułk'miał 
być w niedługim cżi !e z Cieszyna przeniesio­
ny. Nie ćhcemy tenor dać wiary, gdyż byłby

to j&dzczo lfcden cios, skazanego —  jak twier­
dzą niektórzy —  na wymarcie Cieszyna, Za 
pozostawieniem pułku urocz wielu innych 
względów przemawiają liczne argumenta: nie­
zmąconą harmcmja tut. korpusu oficerskiego ze 
społeczeństwem cywiłnem i —  argument w dzi­
siejszych czasach bardzo ważki —  koszary, ja­
kich niejeden garnizon Cieszynowi pozazdrościć 
może W  koszarach ty ch w ubiegłym roku 
przeprowadzono gruntowny remont,za czas od 
r. 1914. Szkoda tylko, że nie założono instała- 
cyj elektrycznych, co jeszcze przy dobrej woli 
Rady miejskiej i'poparciu prezyd. Michejdy da 
się uskutecznić. Na,razie J -  jak słyszeliśmy —  
Rada miejska przyobiecała własnym kosztem 
zainstalować trzy lampy eilekiryozno pized ka­
żdym bataljimeim. jest to jeszcze jeden dowód 
więcej zyc 'iwości, jaką tutejsze władze żywią 
wobec wojska. Xes.‘

C u ł o n J t i ł w l e  t  s y m p a t y c y  
C ta . D .  p a m i ę t a j c i e  o  f u n -  
d w ru s ii  p r a s o w y m  s t r o n n i ­

c t w a .

2  «s? m®świata,
Zglaęli na posterunku.

Dziewięciu Misjonarzy z Australji, znajdują­
cych się w Czu-Kja-Kou, rozstrzelały zbunto­
wane wojska gen. Wu-Pej-Fu. Pozostali zdołali 
ujść z miasta, i znajdują się poa ochroną re­
gularnych oddziałów pekińskich. Wobec groźby 
powtórzenia się podobnych wypadków w Czun- 
Kiugu, znajdujący śię tam cudzoziemcy uciekli 
z miasta.

ZGON ZASŁUŻONEJ POLKI W RZYMIE.
W Rzymie odbył się pogrzeb siostry Kolumby, 
Polki, której świeckie nazwisko było Janina 
Gabryel. Zmarła osiadła już przed 20 lary w 
Rzymie i była założycielką nader pożytecznej 
społecznie instytucji pod nazwą: „Dom rodzin­
ny dla urzędnicze! oraz robotnic". Działalność 
zmarłej byłą wysoko ceniona przez Watykan, 
oraz 'władze włoskie.

ŚLUB KSIĘŻNICZKI SZWEDZKIEJ Astri- 
dy z belgijskim następcą tronu odbędzie się 
w pierwszych dniach listopada b. r. w Bruk­
seli.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES KINE­
MATOGRAFICZNY został otwarty w Paryżu 
przy udziale przeszło 400 delegatów z rozmai­
tych krajów. Polskę reprezentują; J. Mańkow­
ski. St. Zagrodzieński i L. Brun.

ZA D ltt) JEST KATASTROF SAMOLOTO­
WYCH. Francuski samolot wojskowy do rzu­
cania bomb uległ katastrofie podczas nocnych 
ćwiczeń koto Chartres. Samolot zapalił się 
i w płomieniach spadł na ziemię. Cała załoga 
samolotu, składająca się z pięciu ludzi, zgłnę- 
ła w p.omieniach.

WE WIEDNIU ZATRZĘSŁA SIĘ ZIEMIA. 
Onegdaj odczuto we Wiedniu trzęsienie ziemi, 
które trwało 2—4 sekund Szkód nie byto żad­
nych. Ognisko trzęsienia znajdowało się na te­
renie Semmerfugu, Wiener-Neustadt, gdzie 
wyrządziło znaczniejsze szkody.

' JAZZBAND ŹLE WPŁYWA NA GARDŁO. 
Angielskie dzienniki donoszą, że laryngolodzy 
miasta Cardiff znaleźli nową chorobę — jest nią 
choroba gardła, spowodowana ja-zzbandem. 
Trapi ona dotkliwie wszystkich muzykantów, 
grających w jazzie, a objawia się zapaleniem 
błon śluzowych.

„K ad ju pajtjczarstw o " i je g o  skutki.
Ustawa radjowa nakłada na każdego posŁ- 

dacza aparatu radjoodbiorczego obowiązek 
zgłoszenia aparatu na poczcie, celem rejestracji 
i uiszczenia opłaty miesięcznej w kwocie 3 zł. 
Procedura rejestracji jest oDecmie wielce uprosz­
czona: wystarczy poprosbu nabyć w jakimkol­
wiek sklepie odpowiedni druczek i przesłać go 
poczttą lub zanieść osobiście do najoliższego 
urzędu oertowegu (przyczem jednak niestety, 
trzeba dołąozyć stempel za 2.20 zł. i dożyć 
wymaganą przez pocztę, a zgpla nieuzasadnio­
ną. jednorazową opłatę w kwocie ó zł.). Koszit 
abonamentu wynosi _  jak wspomnieliśmy po­
wyżej —  S złote miesięcznie, które w Warsza­
wie pobierane są przez listonosza, tak jak 
opłaty za telefony.

7<ainiechanie rejestracji aparatu jest surowo 
karane. Ustawa przewiduje bowiem więzienie 
aż do 6 miesięcy i grzywnę aż do 5000 zł.

W f n e  Z e b r a n i ^

Członków 
„Domu Ksiąźy polskich w Truskawcus(
odbyło się dnia 26 Sierpnia b. r. w Truskawcu 
we własnej wfflla „Marja Helena". Przed Wal- 
aem Zebraniem odbyło się posiedzenie Rady 
Nadzorczej. W  Wałnem Zebraniu wzięli udział 
prócz Księży, bawiącyJi na kuracji w Trus- 
kawciu, także Koięża z najbliższej okolicy. 
Liczba członków Traw. wynosi obecnie 6' ł 
księży. Człwhkoiwio z zadowoleniem przyjęli 
do wiadomości nabycie dla 1 o w. wspaniałej 
-willi „Marja Helena", w której w bieżącym ro- 
bu około 200 księży znalazło odpowiednie po­
mieszczenie i zdrowy wfikt w pensjonacie, pro­
wadzonym przez SS. Służebniczki.

Do R afy Nadzorczej w miejsce wjdosoiw-,- 
nych Ks. Stychla, Ks. Bojanika i Ks, Skalskie­
go, zostali wyfaran1: Ks. Dr Siziramek,k.an. z Kato­

wic, Ks. Dr Kazimierz KaruLa,, dziekan w Dro 
hobyczu i Ks. Antuna Skalski ze Lwowa. 
W miejsce ks, Edwarda Tabaczko,wskiego, któ­
ry zrezygnował ze stanowiska dyrektora, wy­
brano Ks. Władysława Piotrowskiego miejsco­
wego proboszcza; %

Komisja rewizyjna zbadała rachunki T,ow. 
i na jej wniosek udzielono dyrekcji absolu- 
torjum. Aby więcej P. T. Księży mogło wziąć 
udział w Wałnem Zebraniu, uchwalono, jako 
stały termin zebrań na przyszłość, pierwszy 
czwartek sierpnia, t. j. czas, w którym najwię­
cej księży bawi w Truskawcu,

Nazwę willi „Marja Helena" postanowiono 
zmienić na „Dom Księży Polskicn w Trus­
kawcu", Członkowie ■ żywo interesowali się 
dawną własnością Toiw. t, zw. „Hospicjum" 
i przyjęli do zadowalającej wiadomości że 
„Hospicjum" wróciło w posiadanie Tow. Jed­
nak ze zwiększeniem się stanu posiadania 
zwiększyły się także zobowiązania: za zremon- 
Łowaną willę „Huapiojum” należy zapłacić 
5.200 dok am. Dlatego Dyrekcja zwraca się 
z gorącym apelem do P. T. Księży Konfratrów 
aby, d  którzy są członkami Tow., uzupełnili 
udział do 10C zł. lub pomnożyli lośó  udziałów, 
a do tych, którzy nie należą do Tow., aby czem- 
przędzej zapisali się, przez co dopomogą wspól­
nej sprawie, zapewnią sobie kurację na czas 
choioby lub starości i korzystnie ulokują awój 
pieniądz, podaje się też do wiadomości, że 
Państwowa Rada Spółdzielcza w Wanszawie 
przeprowadziła dnia 13 września b. r. prztz 
swego rerrilden-ta, p. Józefa Żylińskiego, rewizję 
ksiąg i nrzędowu stwierdziła zgodność i po­
myślny stan rachunków Towarzystwa 
Udziały prosimy nadsyłać czekiem przez P. K.O. 

w Warszawie nr. 151457, albo przekazem na 
ręce dyrektora Tow., Ks. Dra Adolfa Podolec- 
kiego, Lwów, plac Ks. Arcyb. Bilczewsłriego 5.

Ks. Kazimierz Dziurzyński, orazes.
L w ó w, dnia 20 września 1926.

Ironja ..
Napoważniej charakteryzuje łudzi to, cc się 

im wydaje... śmiesznem.

Antropoliy tw y c h  iwaniu.
(Obserwacje nauczyciela. —- .Zróżniczkowanie 
rasowe a praca w szkole. — Nasze naśladownic­

two. —  Badania dzieci i rekrutów).
Wychowawca współpracuje dziś z lekarzem, 

psychologiem, czasem z psychiatrą i w pclu je­
go świadomości są już gotowe pewne skojarze­
nia, skierowujące go w wątpliwym wyp dku 
do tych niedawno zweroowanych pomocników. 
Nie zwraca się jednak do antropologa, bo ten 
wydaje mu się zbyt odległym pracownikiem, 
by mógf coś pewnego orzec o młodych lu­
dziach oddanych do szkoły.

Znany antropolog, proiesor uniwersytetu 
lwowskiego, Jan C z e k a n o w s k i ,  uważa, 
że jest to właśnie poważny brak i no zastano­
wieniu się trzeba mu przyznać rację. Każdy 
wyc nowawoa robi szereg luźnych obserwacyj 
antropologicznych np. w zakresie szybszego 
rozwijania się dzieci żydowskich lub stawia 
pewne hipotezy na temat dziedziczności, ale 
czuja ich' nieścisłość pawez bfiajk ofcjektywnego 
kryterjum i zos+awia kwestję otwartą.

W artykule: „Co Polska traci skutLum nię- 
nustateczrego uprawiania nauki" (Nauka pol­
ska t. V) przedstawia prof, Czekanowski, jak 
antropologja oddziałać może „na pedagogikę; 
medycynę, nauki społeczne i nawet wojskowe 
■'rzez stwierdzenie i badanie faktu zróżaiczko-

1 nią ragpiwgga Cźiotwiekia", Dowody. Jakie

przytacza .profesor dla zadcjsumontiOwania swej 
tezy, są bardzo -Jekawe i nieraz olśniewające, 
tu jednak ograniczymy się do uwag związa­
nych ze sprawą wychowani t.

Znózniczkc y/anie rasowe zanacza się naj­
pierw w tempie rozvoj'u mtoazleży. Więc (yp 
ludności wielkopotejdej będzie wyktzywaa, że 
tamte dzieci są dłażej „dziecinne", Latoaniast 
wcześniej rozwijający się żydzi będą i zdol­
niejsi, a nieraz i wcześniej zdemoralizc wani.

Opierając się na pracy prof. Bykowskiego, 
podkreśla p. Cz. niewyzyskanie w wychowaniu 
czynnika współzawodnictwa. „Dzieci typu pół- 
nocno-turopcjskiegonie są na to wrażliwe, gdy 
pozostała składniki naszej ludności dopiero 
przy wsporzuwoómietwie dają maksimum wy­
siłku... Przez wzgląd na niajze stosunki raso­
we okaże s:ę prawdopodobMu, że w  północno- 
zachodniej części Po's¥ można się pogodzić 
ze stanem obecnym, na południu zaś i na 
wschodzie należy inaczej postępować, t j. 
t.rócić do vr zyskiwania współzawodnictwa ja­
ko czynnika wychowawczego",

Przed laty jeszcze kilkunastu czytywaliśmy 
w podręcznilcach pedagogu... ych niemieckich 
płaskie dowcipy na temat systemu nagród pa- 
nnjacegó w szkole frauctiskiej. Proi. Czekanom • 
ski oświetb- to serowy pozornie przesądzone 
w sposób ba-dzo ciekawy.

„Przecież to, żeśmy dawniej obliczdi prze­
ciętny stopień każdego ucznia na kwartał, 
ustalali kto jest pierwszym, a kto ostatnim, 
•'fJT.isywąli feó m  ^figcjalpej tablicy i nawet

rezsadzaa uczniów stosownie do wyników kla­
syfikacji, a teraz uego wszystkiego zaniechali, 
nieomal pokryli tajemnicą i wydali nauczycieli 
na łup matek, jest bezwątpienia przejawem na- 
szej niesamodziełności umysłowej, Dawaiicj by­
liśmy pod wipływem krajów, których dzieci ze 
względów natury rasowej reagują ńa współ­
zawodnictwo (Francja, Szwajcarja), a teraz 
jesteśmy jeszcze bezmyslniej, pod wpływem 
krajów, gdzie sprawa współzawodnictwa na ła­
wie szkolnej nie jest aktualna (AngĘa, Am? 
ryikai, Pórnocne Ni6mcy). Zagadnieria to są 
dość ważne, by zerwać z bezmyślnem naśla­
downictwem i doktrynerską frazeologią, i zba­
dać, jak się te sprawy przedstawiają u mas".

„Cum duo faciunt idem, nota est idem". Sta­
re to adagium przypomina się bardzo często, 
gdy się patrzy na nasze poczyna,nia kopiowa­
ne % „najlepszych wzorów zagranicy" (policja 
angielska!). Pod pewnymi względami tkwimy 
w zastarzałych szablonach, np. używamw cią­
gle symplistycznych ocen Klasyfikacyjnych, 
o ozem pisaliśmy i na tem miejscu i w organie 
T. N. S. W. („Jednostronność klasyfikacji". 
Sprawy T. N. S. W., r. 1925, nr. 20). a w in­
nych zakresach staramy się o pospieszne 
wprowadzenie nowości niewypróbowanych lub, 
co gorsza, niedostatecznie przygotowanych. 
Mimowoli przychodzą na myśl smutne słowa 
dobrego znawcy naszej polskiej duszy i nie­
pospolitego uczonego Jana Śniadeckiego: „Czy 
genjusz polski jest synonimem nieładu?".

Z fracy pror. Czekanowsldego warto josz- 
cze przytoczyć pośrednie, z oświata związaną

sprawę pauperyzacji Wykres wykazujący 
współzależność między wzrostem popisowych 
a wielkością ■ gospodarstw włościańskich i 
stwierdzenie faktu poprawy wzrostu rekrutów 
dowodzą, że „anwopulogja daje nam objeLtyw- 
ny probierz, pozwalający na stwierdzenie, czy 
mamy do czynienia z poprawą, czy tez z po­
gorszeniem ogólnych' warunków bytu ludności. 
Wystarczy tylko zwrócić uwagę na to, czy 
wzrost tak popisowych stających do wojska, 
jak też i młodzieży szkolnej, podnosi się, ozy 
też wykazuje tendencję zniżkową. Oczywiście 
otrzymujemy wiadomości o przeszłości, wynik 
ten dotyczy bowiem tej przeszłości, w której 
dana kategorja przechodziła swe lata dziecięce 
przedewszystkiem. Z chwilą jednak,) gdy ze- 
Środkujemy swą uwagę na młodzieży szkól 
powszechnych, mamy wiadomości o stosunkach 
panujących w kilku poprzednich latach. Na 
podstaw1 e tych danych możemy się dowiedzieć, 
które części kraju wymagają specjalnej, bacz­
niejszej uwagi, jako tereny oiednieoia".

Przytoczyliśmy dość dużo wyjątków z cie­
kawego artykułu prof. Czekanowskiogo, gdyż 
ogół ba,rdzo m ak o tych sprawach jest poinfor 
mowany. Dziś coprawda przy nauce n Polsce: 
współczesnej każdy prawie podręcznik mówi 
o typach antropologicznych ludności zamiesz- 
Kującej ziemie polskie ale problem, o ile różni­
com rasowym odpowiadają różnice psychiczne 
zaczyna być dopiero teraz poważnie, natikowo 
traktowany, a jest niezwykle interesujący.

Fr, Bielak.
Ŝ 35w000—
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Kino.
New/ film polski.

jyytw. „Sfinks" —  kina „Wapua" i „Uciecha *.
Naprawdę przystępuje się z trwoga, do oglą­

dania filmów produkcji polskiej. Wisi nad nią 
ciężar popełnionych błędów i usprawiedliwiona 
poniekąd bezradność.

Z takiem wrażeniem patrzyliśmy aa obiaz 
©foy cza j o w o-tead ency jny warsz iws kiego laurea­
ta „Sfinksa", p. t, „0 czem' się nie myśli", t— 
Stwierdzić należy z przyjemnością dolire tech­
niczne opanowanie taśmy, zwłaszcza- operacje 
% naświetlaniem filmu. Utyka jednak reżyaerja 
(ip Puchalski) pod tym względem, że rozrywa 
akcję epizodami dalekimi bez widocznych 
pł-/s jjść i  koiiieutarzy, tak, iż czyni ją nieprzej­
rzystą t nieprzekonywującą. Samego pomysłu 
greaztą .gnicia dramatu na de grożącego 
spoa.„ez-eś**wu widma chorób wenerycznych 
i alkoholizmu (mającego wielkie popularyza­
torskie ł  czerlo) —  nie można uważać za 
szczęśliwy. Oparcie go na skon struowanej fabule 
Czyni t«n problem niewątpliwie bardziej przy­
stępnym i wymownym, ale nie może doń po- 
cSUjgaó ze względów czyste artystycznych, Jest 
to £Hm obyczaj ow j-naukewy, demonst^owaiuy 
W spusób popularny. .

Ulubionym motywem obrazów lintmaitogta 
fioznych pouMch jest mojsko; istotnie posia­
damy ładne wojsko } dzielnie się prezentujące, 
■wk' że epizody z naszą airmją wywołują wszę­
dzie dodatnie wrażenie (ma«e jest • powiedze­
nie, że w  „Iwonpe" najlepiej §jała kawalerja 
uaszaj.

3. Sym ;£ai.ugażowahy do „S&sciEy" wie­
deńskiej, w której ukończył już obraz „Brałer- 
mizzi" z Nitą Naldi) nie j okazał w tym obra­
do  nic specjalnego poza zmanierowanym po- 
woiuem rozwieraniem powiek a la Yaleatino. 
P. Modzelewska przy użyciu wń Uriej ilości 
fąrby zdobywa drogę do: swej gwiazdy. J. Wę­
grzyn osiągnął rekord męczącej aż wzrok cha­
rakteryzacji; zabrał rolę s ta r e j pijaka 99 tora- 
gieznem przejęciem: gra jego jednak wygarnie 
męczy widzów; powinien się on zapatrzyĆ na 
największego tragika filmu Emila iJamningsa* 
którego twarz jest ideałem spokoju, a mimo to 
iywem polem największych katastrof I wzru­
szeń. (malarka)

Tajemnicza choroba „bagienna".
Powołując się na dwukrclfhą notatkę o „ta­

jemniczej chorobie", panującej na Śląsku, poczy­
tuję sobie za obowiązek stwierdzenie faktu, że 
choroba ta panuje w postaci epidemji od czerw­
ca b. r. w okolicach nadwiślańskich. Po raz 
pierwszy spotkałem się *2 nią w .cJjAvq| b. r. i 
początkowo sądziłem., że jest to tyfus ^a>J|{y; 
gdy jednak po zastosowaniu lekarstwa chory 
na drugi dzień był już' względnie zdrowy, nie 
mogło być mowy o tej ciężkiej chorobie. W kil­
ka dni później wezwano mię do . chorego, który 
zachorował wśród tych samych okoliczności, 
co i pierwszy/ mój chory, mianowicie wśród 
pracy na łące; zwróciło to moją tif/agę ną mo­
żliwość związku przyczynowego między tą no­
wą chorobą a pracą na łąkach. 1 rzSzywiście 
w dalszym ciągu w 9-5% stwierdziłem, że cho­
rzy moi (a miałem ich ponad 60) popadali w tę 
chorobę w parę dni po pracy na łące; stąd wy­
snułem wniosek, że - wywołuje ją ukąszenie ja ­
kiegoś owada, żyjącego wśród łąk, względnie 
siana i że nie przenosi !i ję  z cżlo^ięta na czło­
wieka.

Gdy wyczytałem przed miesiącem w ^Medi- 
zinische Klinik" wiadomość, że na Śląsku poja­
wiła się nowa#,choroba bagienna", i gały poró­
wnałem jej główne objawy z objawami, które 
obserwowałem u moich chorych nabrałem pe­
wności, że są to choroby identyczne i napis sfl 
tam artykuł o swych spostrzeżeniach do „fled. 
KI. .V która jednak z powodu przepełnienia’ teki 
redakcyjnej powaźniejszemi i ważniejsze™ pra­
cami nie mogła go w najbliższym czasie umieś­
cić; w artykule tym nazwałem tę nową chorobę 
„bagienną" tyfusem „gasfctyeznym" jednym bo­
wiem z najpierwszych i dominujących objawów 
są w większości przypadków bóle w poprzek 
brzucha, zwłaszcza w okolicy żołądka umiej­
scowione.

Choroba ta zaczyna się w typowych przy­
padkach nagle bólem, głowy, bólem na granicy 
między klatką piersiową a brzuchem, tak, ta 
niektórzy chorzy sądzą, że dostali zapalenia, 
płuc i dlatego zaraz stawiają bańki łub .pijaw­
ką-dreszczami i wysoką gorączką, która utrzy­
muje się nieprzerwanie przez fcilka ('5— 8 dni)
S£W8iż3m?d&&

i bardzo wyczerpuje mięsień sercowy.
Zmian przedmiotowych nigdy nie stwierdzi­

łem; tcfYeż w pierwszych pięciu dniach choroba 
ta inożóibyó podejrzana istotnie o tyfus plami­
sty, w  którym plamki występują dopiero w 6 
dniu choroby. Znamiennym objawem są zmia­
ny na języku, który czas.ćm bywa podobny do 
języka chorych na ;%fus brzuszny, przeważnie 
zaś. jest suchy, popękany, skuteiem. czego cho­
rzy odczuwają szalone pragnienie. Pozatem do 
stałych objawów należy ból odnóży, zwłaszcza 
w okolicy łyd&froraa dgólne osłabienie. Chorzy 
po opadnięciu gorączki są jeszcze przez dłuż­
szy czas bardzo wyczerpani.

Nowa ta choroba wygląda bardzo poważńM 
nie > przedstawia jednak ^niebezpieczeństwa 
(wszyscy moi chorzy wyzdrowieli): należy tylkb 
wezwać lekarza jak ■ najrychlej, stwierdziłem 
bowiem dowodnie, że da się niejako przerwać 
w pierwszych 24 godzinach, tak, że chorzy na 
trzeci dzień są już zdolni do praey, gdy typiasa* 
seni w razie wezwania lekarza W kilka dni po 
zachorowaniu, pozostaje na parę tygodni osła­
bienie ogólne z powodu wyczerpania się siły 
mięśnia sercowego pod wpływem gorączki, 
względnie nieznanych dotychczas jadów eho- 
robo-tworczyeh. Chorych leczyłem we wszyst 
■kich przypadkach Ickami, obniżające™ gorącz­
kę i skrzepiającemi serce, i —  jak wspomna- 
łtm. — ze skutkiem dodatnim.

Nadmienić muszę, że dziwnym zbiegiem 
okoliczności chorują na tę u ową chorobę „ba­
gienną"'ludzie w sile wieku, natomiast u dzieci 
i starców nie występuje.

Tytus „gastryczny" (czy jak go tam nazwią 
uczeni, którzy tę nową postać oboro nową na­
ukowo ■ zbadają) panuje w okolicach o łąkach 
wilgotnych, będących znakomitem legowiskiem 
i wylęgarnią komarów i innych owadów, a 
wszak lato tegoroczne obfitowało w deszcz®, 
tak, że łąki były przez parę miesięcy w niektó 
rych okolicach stale mokre.

Po raz ostatni spotkałem się z tą nową ouo- 
robą pod koniec sierpnia Tb. r.

Dr. Leon Karasiński, 
lekarz w Opatowcu nad Wisłą.

$ g > o r f i .

Jesień 1926 r.
Świeci nad nami, czytającymi te słowa, kil­

ka niezaprzeczonych faktów: jest jesień, mie­
siąc październik, słońce grzeje miniej intenzyw- 
nte, ranki i wieczory są chłodne, dnie są krót­
kie. Moda jesienna przyniosła kilka odpowie; 
dników do tych faktów.

Stan podnosi się wytrwale.
Linja nadal powiewna i wysmukła* stan 

puduesi się coraz wyżej, wycięcia dekoltowe 
zmniejszają się i aanurają. Wchodzą w modę 
bluzki, zapinane pod szyją, łub z kołnierzykiem 
wykładanym i krawatką (Mar), Przychodzi 
szybkim krokiem z Zachodu manja pdloveró w 
(rodzaj swcatra w formie kamizelki lub jumprt, 
v/chodzący tai że obecnie w modę męską). Są 
tc coprawda kumoinacje typów, które widzie­
liśmy już w ubiegłych sezonach; nazywało się 
to wtedy: bolero, kasak, lumper. Wracają do 
państwa mody szal" o fantastycznych lub ge­
ometrycznych deseniach. Szale te nosić się bę­
dą oczywiście tylko na chłodny półsezon. W li­
stopadzie zastąpią je futrzane ODramow/nia na 
kołnierzami kostjumów ruto żakietów.

Obok eukiendk „z  dwóch części" (najczęściej 
spódniczką w fałdy lub plisy z pulioverem), 
nopulame są kostjumy angielskie (z kasby, su­
kna, wełny i szkockich materjałów). hJa jesien­
ie  płaszcze' obok sukną i wełny lansuje się 
1 urćLzo miodne wełniane aksamity,

Najn odniejszp kolory.
Najodpowiedniejszemi kolorami na Obecny 

sezon oą: ziełono-oi;wkowy, srebrao-śliwkowy, 
bronzowy w: ciemną kiatę, ciemno-fioletowy, 
urabrno-pomęllaty, nieśmiertelny beigc, Ojaa 
czarny. Jasne, krzyczące kolory nie cieszą się 
wzięciem; dzień jesienny wymaga barn paste­
lowych i stonowanych.

Kapelusze „cloche" bez lulb o bardzo ma­
łych kresach (wyższe niż przedtem), przebite 
szpilką, najczęściej z filcu (może być w deseń), 
pannią nadcl Futra noszone zawsze są nieza- 
pinane obcisłe w biodrach, uwydatniające 
kształty, z szerokie,ipi rękawa™. Najczęstsze 
są futra z imitacji szUchetnyioh sierści jak szy™* 
szyli, niebieskicn lisów, popielic, skuaksów, 
wszystkie przystrzyżone krótko i najfantastycz­
niej farbowane. Nowością są płaszcze futrzane, 
wąskie, proste, zapłatę w stanie paskiem.

(malarka).

Rseccy ciekaw e,
firnem® nie umarł s juź mu ofiaruję 

grób.
Mimo, iż prezydent Rzeszy memieckiej Hlu- 

deruburg, nie myśli ieMfee umierać, już dwa 
miasta: Kolonja i Królewiec toczą między so­
bą zawzięty spóir1 o honor pochowania jego 
zwłok. Kolonja pragnie, aby Hii.dem.uujg spo­
czął po śmierci w mauzoleum historycznego 
miasta Caub had Renem, Królewiec zaś uwa­
ża, że obrońca Prus Wschodnich musi ieżeć 
w praskiej ziemi.

12 nieśmiertelnych w@ó*ug A frykanów
,,Kayz York 'fimes" ogłosił ankietę, które) 

wymik mkł stwierdzić, jalkich dwunastu auto­
rów ma jiajwięlssize prawo do nieśmieadeluośui. 
Anjkietę przesłauno l5-rtu wyfodituyun literatom, 
miijdizy którymi jest sześciu Amerykanów,
3 Anglików   Arnold, Bemnełt, G. K. Che-
sterton —  L. Sitrachey, dwóch .Francuzów — 
Jccąues Baimdle i Marceli Prewoet; Włoch —
Guglełmo Fen'ero; — . Hiszpan   Rlasco
Ibanez; Szwed   Łelmer Key i Niemiec _
Georg Kaiser. W  saeiregiu autorów, uznanych 
za ńteśmiertełnycBj niema and jednego Amery­
kanina; wogólb tylko dwaj poeci amerykańscy: 
Walt 1 PMtman i Edgar A lan Poe, otrzymali 
znikomą ilość głosów. A oto jak się ukształto­
wał porządek oddinwclh głosowi piwwsze miej­
sce zajął Fhakespeare, cnogie j— Dante, trze­
cie —  H oiu er, czwarte —  Wirgiijusz, piąte —
Balzac, 6-te   Ceawamtes, 7-me ^  Goethe,
ósm e Moliera, 9-te —  Phuion, 10-to Dic­
kens, lł-te  —  Voltaire, 12-te —  Matom. Sha- 
kespearelowi zatem prayswamo ndeśmiertelniość 
prawie jednogoanie, ho 13 głosami; dwóch tyl­
ko uczestników ankiety: Ferrcro i Kaiser, od- 
mówiło mu swego głosu.

HUMOR.
Idealna interna eja. Wieśniak nie zna jący 

Krakowa, pyta przechodnia na ul. Florj/ń- 
duej: —  Proszę piania, prawda, że jeżeli pójdę 
dalej tą ulicą, to na końcu będzie rynek? 
—  Ohooby pan nawet tatra nie poszedł —  odpo­
wiada przechodzeń —  to rynek i tak tam bę­
dzie!

idealny środek
Jabra) K a k a o  i ^ N ^ b w e
środek wybitnie posilający dla dzieci i ozdrowieńców specmlnie przy 

niestrawności żołądka

Wyrób i główny fkład: A p t e k a  F .  G r a l e ^ s ld e g o  K r a k o w i e .

przeczyszczając,, 
dzieci i

’ ezbolesrj, nadzwyczaj smaczny -da 
dorosłych. 1167

0 ozem 32 nflje^f^ofl oałamy
światu w Flladiffji dnia 23 b. m,?

O zwycięstwie Gene Tunneya nad mistrzem 
świata, Jackiem Dempsey;em!.,. Patrzyła aa to 
rekordowa liczba tłumów... 300.900 (połowa na 
miejscach siedzących). Dempsey miai zagwaran­
towaną sumę 450.000 dolarów j 50 proc. od 
dochodu,: jeśli suma, która wpłynie do kasy, 
przekroczy miljon dolarów. Gene Tumaey za­
angażowany był na 150.000 dolarów, ©raz 
12 i pół proc. ud dochodu ponad miljon dola­
rów. Była to walka największa, jaka w historji 
sportu miała miejsce. Wonec wyżej podanej 
liczby widzów blednie dotychczaisowy rekord 
85.0P0 widaów, którzy pięć lat temu byli świad­
kami par: żid Georga Garpentaera p A |  (Wiel­
kiego Jacka.

Kimże jest ten, m  którego występie musjSj 
być Obecny zastępca prezydenta S. U. S., wice­
prezydent Daves, m!*'iste- skarbu MeFon i pre­
zydent Izby, posłów, Longv. orC.V... Oto. —- przed 
7 laty zwycięzca olbrzyma Wilarda, przed 
5 laty pogromca Carpentiera, a przed 3 laty 
Angeia F irpo ..s ław n y król pięścią a zarazem 
aktor fiimo1̂ ; ,  Jack Dempsey!...

A kim był ten śmiMek, który Odważy! się 
wystąpić przeciwko mistrzów ? ...Jakimś nie­
znanym, świetnie zbudowanym maryimram, 
Gene Tunnfcy’em.

Po 9-ciu rundacH, sędziowie jedarogłośnie 
przyznają, mu ziwyicięstwioi Zwolennicy Dompr 
seya przegrali wiprcafc kolosalne suimy w Tfe- 
lizatona.

. IV) ukończ^nyiii meczu obaj bokserzy: 'Tuntney
1 Demnsey wysłali do redakcyj dmennikó™' lon­
dyńskich depesze o przebiega Waliki. Tunney 
telegrafował: „Byłem oewtny, że pobiję 
sey'a. Metodę jego, polegającą na błyskaw ic 
nych atakach, zdołałem opanować". Dempsey. 
zaś donióisł: „Tunney był wielkiej cthamiffionem 
i pozostanie nim. Każdv z nas m:a swoją własną 
metodę, jednakże tym razem, nie mogłem ®wo. 
jej metody całkowicie rozwinąć. Winę ponM 
nie moja nieudolność, lecz przewaga fizy<®d& 
mojego Pslciwhika. Nie chcę się uspravviedli- 
wiać. Próbowa1™  wszy&tkich moich środków, 
lecz wszyst kią zostały odparte".

Wielka gra między nimi dotąd się nie 
skończyła! Świat* oczekuje w napięciu rewan­
żowych zawodów. Dwaj kalifornijscy mfljone- 
rzy ofiarowali Tuiuiey,owi 750.000 dolarów za 
ponowne spotkanie z Dcmpseycni. Co najcie­
kawsze dla nas, Tunney za swa zasługę dla 
boksu amerykańskiego został rnianófrańy ”̂ o- 
ruczmakiem marynarki 8. U. S. i honorowym 
obywatelem Nowego Jorku.

Dz*0fa p. ftimopaekiejj w Ł&iil
PIĘCIOBÓJ PAN O MtóTRZOSTWO POLSKI.

Ostatnie te zawody zorganizowane przez 
łódzki O. Z. L. A. wykazały znaczne ppstępy na 
szych pań w lekkoatletyce. W ogólnej punkta­
cji pierwsze miejsce zajęła p. Konopacka (17 p,), 
co było z góry do przewidzenie. Następne miej- 
sca. p. Woynarowska (19 piat.), trzecie p. Czaj­
kowska, (20 pkł.). P, KoWipodka ustanowiła 
nowy rekord polski w rzucie oszczepem^ osią­
gając 27.81 i pół m. Przy rzutach dyskiem zro­
bił*. zawód widzom, rąbiąc wynik 30.84 aa., 
o 7 m. gorszy od swego najlepszego wyez/nu. 
Mimo to była ,o klasę lepsza od p. Miłobędz- 
kiej, która osiągnęła 24.49 m., Jabłczyńskiej 
(28.67 m.) i Wcynarowskiej (21.13 ni.). Niespo- 
azianiką było osiągnięcie czwartego miejsca 
w biegu na 200 m. przez p- Konopacką,, przed 
niedawną mistrzynią p. Gortoff, gdyż nasza mi­
strzyni w  oszczepie, uchodziła dotąd za słabą 
sprint,erne. W  skoku w dal p. Jabłczyńska 
usiągnęła 4(45 m. stylem Tutoos^i „Kurjer 
Łódzki" uważa za. objaw dodatni, że widzów 
było.., 400.

Graco /ia rozegra rewanż dnia, 3 paździei- 
ftika % Ł. K. S, Będzie to pierwsza jej gościna 
w Lodzi po trzech latacu.

Skandal w krakowstórm kolegium cędziów. 
Specjalna komisja, wydelegowana przez walne 
zgromadzenie polskiego kolegjum sędziów 
(w układ ylo pp. Obrubański, Maiło w i Ziemiań­
ski) postanowiła usunąć % krak. kolegjum sę­
dziów 19 członków, między innymi Seidnera, 
Rzącę i Stenberga, jako nienadających się na 
to stanowisko. Jednocześnie unieważnił no egza- 
miną, sędziowskie. Dochodzenie przeciwko kilku 
sęd/loim w1 toku.

Jutrzenka—MakkaM grają dziś na. bobku 
Maki abi o  godi 3.30 po poł. swój sławny 
z tradycji matcK.

SKł AD REPREZENTACJI POLSKI M i  
MECZE ZE SZWECJĄ I NOSWEGJĄ W  dniu 
29 tan. wyjeżdża, z Krakowa polska repreien- 
taoja piłkarska, która w dniu 3 paMziemiha 
rozegra; mecz ze Szwecją w Sztokholmie, a 5 
października z Norwegją w OtsH Jadą następu­
jący gracze: Drapała, Gabartowski, Karasia* 
Flieger, Knchar, Chróśclński, Kahan, Zastaw- , 
uiak, KałBa, Adamek, Balcer, SMińskib TTu- 
palski i Kubiński. Domański nie jadzie z ponM* 

Choroby, Bącz .zâ  m>
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Co sl^cSial w SCrakowfe?
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Oelegaeif ifih)<fehźj rzemieślniczej u Prezydenta M otakieyu .
■W związku z kampanją fijeeffiwą na ukoń­

czenie budowy gm« ohn dla młodzieży przemy­
słowej 1 .ękodziefciczej w; Krakowie uaała się 
delegacja' młodzieży związkow ej a prezesem ks. 
M- J. Kuznowiczem na czele dla Prezyaeara 
Rzeczypap&politej, eelem poinformowania go 
a działalności Związku, tudzież o pracach Ko­
mitetu Obywatelskiego, wreszcie t>y uprosić go 
p skreślenie kilku słów do broszury propagan­
dowej, mającej niebawem opuścić prasę.

P. Prezydent przejął delegację w s woicL 
apteKteunentasS na Zamku w dniu 24 ..r^esnia 
O gada. 4.15 po poi. W przeszło półgodzinnej 
rozmowie z prezesem Związku 1 młodzieżą infor­
mował się szczegółowo o pracach organizacyj- 
oyeh i wychowawczych. Z zainteresowaniem 
wnikał w szczegóły działalności Związku, po­
trzeby i troski młodzieży, uznając jak bardzo 
ważną rzeczą jest wychowanie młodzieży prze­
mysłowej i rękodzielniczej ala rozwoju: mi ist 
polskich, mieszczaństwa i kraju. Wyraził’ słowa 
szczeiegr uznania dla Komitetu Obywatelskie­
go, który podjął z Odwagą trudną akcję w kie­

runku zebrania odpowiednich funduszów na 
ukończenie budowy domu, tudziez słowa gorą­
cych życzeń dla tej s.kcji. Ofiarowując dla Ko­
mitetu podobiznę swą z własnoręcznym podpi­
sem, skreślił Komitetowi kilka słów, które za­
mieszczone być mają we wspomnianej broszu­
rze: „Przemysi i rękodziełu są potęgą i pod­
stawą dobrobytu naiodu. Związkowi Młodzieży 
Przemysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie 
i J-ego dziełu szczęść Bone15

Zebranie informacyjne.
Dziś we czwartek ( godz. 8 wieczór odbę­

dzie się w  nowej eali budującego się gmachu 
przy ul. Krupniczej 29 zebranie Komitetu Oby 
watdskiegc zbiórki na' rzecz budów/ domu. — 
Komitet uprasza przewodniczących oraz kr.e- 
starzj, wszystkich' sekeyj o niezawodne przyby­
cie, celem odebrania ostatnich wskazów ek ! po­
djęcia potrzebnych" druków. W  razie absolutnej 
niemożności osobistego przybycia uprasza się 
o wydelegowanie upoważnionego zastępcy.

Rest turasja Zamku k ró le w sk i^  na Wawelu w s tr z y m a
Z POWODU ZUPŁŁNLUO BRAKU KkeDYTÓW.

Kierownictwo restauracji Zamku Królew­
skiego n& Wawelu znalazło się wobec groźby 
y utrzymania wszyetkich robót adaptacyjnych, 
% powodu zupełnego feraikiu kredy tów. Na mie­
siąc wrzesień b. t*. Ministerstwo robót publicz­
nych wyasygnowało ostatnią ratę (40.000 zł.), 
z ogólnej sumy bOO.OOO ził., przeznaczonych 
w roku bież. na odnowienie Zamku. Ratą ta nie 
wystarczyła na opłacenie robocizny, tak, że za­
rząd .oetauracji Żarnika wypowiedział pracę 
kilkudziesięciu kamiehiamzoijŁ zaLudnion^m 
przy wykonywaniu i zmiennych fragmentów i 
ornamentacji, a w tych dudach zwolmi resztę

robotników.
7 iznac-yć należy, że kierownictwo robót 

wawelskich 'alega z wy,Flatą znaczniejszych 
sura _kuku fabrykom i dostawcom, wobec czego 
będzie w możności zaspokoić ich pretensje do­
piero w przyszłym roku. Jtrof. Szyszko-Bohusz, 
kierownik restauracji Zamku, interweniował 
z inż. Mozeiem w Warszawie o uzyskanie do­
datkowych kredytów na rok bieżący —- jednak 
jak słychać, zabiegi te nie odniosły “pożądanego 
rezultatu. Wobec tego w przyszłym tygodniu 
ustana wszystkie roboty restauracyjna na Wa­
welu.

Zabiegi o wznowienie procesu r. jlclw r a.
RODZINA STARA SIĘ WSKAZAĆ, ŻE REICHERT DOPUŚCIŁ SĘ NADUŻYĆ W STANIE

NIEPOCZYTALNYM.

Czy tólnikom naszymi znana jest aierr Ed­
munda Reicnerta, kierownika działu depozytów 
sądowych w kasie skarbowej Nr, 2 w  Krakowie. 
Reichert wspólnie | żydem Sternom, dopuścił się 
defraudacji 100.000 zł. z kaSy skarbowej, a nad­
to sprzeniewierzył znaczną ilośó koszoownosci, 
złożonych w depozycie. Po doi onaniu nadużyć, 
Reichert zbiegł -zagranicę, gdzie został areszto­
wany, odstawiony do Krakowa, i zisądzony ra 
4 lata ciężkiego więzienia, podobnie jak i jego 
wspólnik Stern. W  czasie odsiadywania kary 
Reichert zachorował na serce, do efeego dołą­
czyła się ciężka choroba nerwów, która przy­
prawiła go o 'śmierć. Reichert zmarł w szpitalu 
Św. Łazarza.

Jak się dowiadujemy, rodzina ś. p. Reicher- 
ta (żona i dwie córki; podjęła obecnie energicz­
ne zabiegi o wznowienie procesu, dla wykaza­
nia, że Reichert dopuścił się nadużyć w stanie 
niepoczytalności umysiowej. W  toku bowiem 
urzędowania miał on zdradzać objawy anormal­
nego stanu psychicznego; na poparcie tego fak­
tu stara się rodzina przedstawić szereg świad­
ków, którzy jako strony, zetknęły się z ReieKer- 
tem w czarie jego urzędowania i- miały sposo­
bność zaobserwować anormalne jego sacnowa­
rno

O ileby sąd zarządził wznowienie rozprawy, 
tó odbyłaby się ona w najbliższym czasie w są­
dzie krakowskim.

Zyd-fałszerz walut w roi, lekarza!!
donosiliśmy o wyaryciu masy fał­

szywych banknotów w Warszawie i o areszto­
waniu Szajki żydów, z których jeden pochodził 
z Frakowa, a baiwił w Warszawie celem spro­
wadzeni® ti ausportu falsyfikatów do Krakowa. 
Policja krakowska śledząc za fałszerzami i po- 
średnlKaimi żydowskimi, puszczającymi w obieg 
falsyfikaty, aresztowała tu w dniu wczorajs^m 
Juzda Gp ttfneda (łat 30) uocłiouzącego ł  K o -  
Łumyji, przy którym znaleziono kiłkanrście 
sztuk .a.szywych banknotów 5-złotowych.

W  toku dochodzeń prowadzonych przez or­
gana śledcze policji, wyszło mą jaw, Że Gottfried 
przebywa! estotnio w: różnych miejscowościach

-odo

Małopolski, przedstawiał się za lekarza specja­
listę do cnorób wewnętrznych (!), udziela! na­
wet paL-jc-iitom porady (!), Przy wizycie lekar­
skiej w mieszkaniach, oarnt wykorzystując 
chwilowa nieuwagę domowników, kradł, co mu 
wpadło pod rękę, a od łatwor iernych wyłudzał 
Huczniejsze sumy. W niektórych damach Gott- 
faed irzedsuwiał sl za medyka, wyłudzał płe- 
-uądŁe i garaprobe, poczem pod pozorem, że je* 
dzie do Krakowa zdawać egzamin i Że jiieba- 
w< m wróci, ukrywał się a wyłudzonemi przed­
miotami, — Oszusta odstawiono do więzień 
sądowych.

r itegnar-se prof, E. Kozlowskiayo.
W  ubiegłą sobotę wegnało gimnazjum §w. 

Anny prof. Edwarda, Kozłowskiego, przecho­
dzącego właśnie po czterdziestu prawie latach 
pracw pedagogicznej, w stan spoczynku. W  ob­
szerniej sa li,zakładu! zebrani profesorowie i ucz­
niowie zgotowali zasłużonemu wychowawcy 
serdeczną owację Wśiód żegnających znala-zla 
się też grupa dawnych uczniów profesora Ko­
złowskiego, którzy do dzifi duto Żyw a zacho­
wują iwi pamięci jego naukę, przybyli^ złożyć mu 
należny hołd. P|o przemówieniach i śpiewach 
młodzieży smolnej, z cwana dawnych uczniów 
rod. Matyasik w sęrdeclzuych słowach zjwYÓdl 

(-,iebrapwm uwagę nai Tia.i:więks,zą 1 na jmilszą 
ogiioldęi, jalcą mioźe profesor każdy, a w szcze- 
•ólności profesor his tor ji fE. Kozłowski w ykła- 
lal bowiem hlstorję) o j ucradów, swomh ę.ti/.y- 
m ać, to jest na' fakt, że uczniowie jego, jako 
idąca nowa generacja poznawszy dstorję ,(at 
i wieków minionych, będą umieli tworzyć d0- 
hrą bistorję dhto dzisiejszego i juteejszego. 
Teu czjm, to budmvanie dobrej teraźniejszości 
i dobrej przyszłości dla naszej Ojczyzny, winny 
być naisei0iaicfe?A zapłatą dla

wawcy niowych pókoleń. Profesor Kozłowski 
może dzaś z dumą patrzeć na swoich wycho­
wanków. bowiem czyn.1 ich jest, czą&tLą wiel­
kiego, zbiorowego, a dobrego czynu całego 
społeczeństwa poJskSego dla sprawy niepodleg­
łej Ojczyzny.

Do powyższego przemówienia niech będzie 
i mnie w,otao dorzucać dwa słowi: w szereg.’ 
kilkiu tysięcy uczniów profesora Edwarda Ko- 
złowskiego jest tle® zapisane i moje nazwisko. 
Z prawdziwą przyjemnością wspominam dziś 
chwile, kiedy ongiś na ławie gimnazjum bo­
cheńskiego ten ,,surowy profesor11, ucząc bi- 
storji (a; historja, jako „maa»atra vitae“ wszyst­
kie umiejętności może w sobie oomieścić) __
umiał zapalać we mnie serce dla satuk pięk­
nych i poezji.. Dzięki Ci za to, kochany Panie 
Profesorze! AntOni WaSKowski.

Z j»b%“ łu dzlenisikaizy czeskich 
w Krakowto.

Goście czescy w Redakcji „Gipsu Narodu1’ 
Wczoraj odwiedzili naszą, redakcję redakto­

rzy: Venceslav Svihovjky l Jerzy Pichl,, biorą- 
01

UiniejseowloRa odpowiedzialność.
RZĄDZI MIASTEM ł-OLSkOJSYDOWfcKIE „ZJEDNOCZENIE MIEoZCZANSME^. »  

OSTROWSKI FAWORYTEM SY. ONI&TÓW I SOCJALISTÓW.

Pą wtorkowych., wyborach - grono prezyp. 
(ijuki m. KiaKor.a powiększyło się wyuatnir, 
Miasto Kraków bęlzte pod względem .iiiz^brio- 
ści swych włodarzy przodować, wśród miast, 
lUeczypuspoiitej. Jedoń tylko Lwów może dziś 
skutecznie z Krakowem współzawodniczyć, li­
cząc czterech wiceiprezydentów, ,ą to głównie 
z tego powodu, że chciano tam. zabezpieczyć 
socjalistom reprezentację w .zarządzie miasta, 
Wszystkie inne miasta w Polsce rozporządzają 
znacznie mniejszą ilością członków zarządu; na 
wet mil jonowa Warszawa' ma tylko 3-ch wice­
prezydentów Łódź' dwóch, a Poznań nawet 
tylko jednego,. Miimoto nL słyszeliśmy, by, inte­
resy tych mias„ ueierptoiy euśkolwiek wskutek 
zbyt małej liczby dygnitarzy miejskich.

Wynik wyborów wtornowyJh ma jednak 
pewną dodatnią strunę. Pozwala on bowiem u- 
slalić ponad wszelką wątpliwość fakt jeden:

Przez wybór panów Ostrowskiego i Sdmei- 
dra —  t. zw. „Zjednoczenie Mieszczańskie54, 
klub będący jak wiadomo zlepkiem różnych 
grup poisku-żydowfaiiich wziął na siebie cał­
kowitą odpowieaziainofć za rzątfy miasta i to 
na apółke z  socpiuatanii, którzy zarówno w wy­
borach prezydenta jak i ndc^pimydentow, wzię­
li czynny udział. Klub socjalistyczny głosował 
solidarnie za kandydaturą p. Rollego na stano­
wisko prezydenta miasta, jak również wszyst­
kie swe glosy odual na p. Dsrrcwekiego, odma­
wiając natomiast poparcia kandydatury p. dra 
Schneidra.

Kluby Chrzest. Dem. i Naród. Dem ouaafy 
przy wyborach wtorkowyca kartki białe.

O osobach wybranych . wiceprezydentów i 
ich stonowisku polityeznem, możemy tylko tyle 
powiedzieć, że bęuą oni niewątpliwie konty­
nuowali dotychczasową politykę, której fak­
tycznym kierownikiem był p. wiccprea,. Sarę.

Ze szczególnym naciskiem musimy zwrócić 
uwagę polskiej i chrześcijańskiej ludności V." 
fakt soddarnegc poparcia kandydatury p. Oe- 
trawsMego pr/rr Hub socjalistyczny, któity 
w ten sposób, odwzajemni! się częściofrc j wy-

wdziętz.y! za naoycie dla miasta socjaKstyćmej 
piekawni » uratowanie giProletariatu1" od ban­
kructwa, o ’ czem już zresztą pisaliśmy '

Niezmiernie charakterystycznem dla oceny 
poprzedniej działalności p. Ostrowskiego i j% o  
obecnego stano\?is'ka w prezydjum, jest głos 
syjonistycznego „Nowego Dziennika11, a więc; 
organu tej części żydostwa którą nie ma *rzed- 
sfawicielstwa w Radzie miejakiej.

„Z zadowoleniem powitać tez ualely,'%, 
Ostrowskiego na nowem stanowisku z tego 
powodu, że p. vYiceprezydent Ostrowski za­
skarbił sobie w szerokich sferach roozym£cio, 
żydowskich. Red) naszego miasta zadłużoną 

bezstronnego i objektywnago abyjwa- 
tela, oraz .energicznego i zapobiegliwego go­
spodarza miasta11. .
Jeżeli tedy nawet syjoniści tyle komplemen­

tów znajdują dla nowego wiceprezydenta, to 
widocznie dał oi, im dosfateczma podstawę do 
tego i gwarancję, że interesy żydustwa Krakon ■ 
skiego będą należycie respektowane.

Ponieważ jednak pomiędzy interesami ży­
dów a ludności chrześcijańskiej zachodzi istot­
na sprzeczność i pokrywać się one nie mogą, 
przeto ludność chUfcść. musi nnder krytycanie 
oanosić się do nowowybrs nego wiceprezydenta, 
Wobec takiego świadectwa żydowskiego dzien­
nika, nie mogą nikogo w błąd wprowadzić pe 
wne uboczne i dorywcze posunięci p. Ostrow­
skiego i jego udział w instytucjach i organiza 
cjach polskich1.

Byłoby błędem nie uwzględniać faktu ta 
kiego, że p Ostrowski jest mocno zaangażowa­
ny w protestanckiej1 Ymce I Że nawet był Je­
dnam z delegatów na międzynarodowy zjazd 
Y. M. C. A. w Helsingforsie,

Nie chcemy mnożyć przykładów; już przy­
toczone wystarczą, by zaostrzyć konieczny kry­
tycyzm pofekiej1 i  chrześcijańskiej ludności ura­
sta, wobec gospodarki obecnego zarządu miasta, 
dla którego ponadto system korupcji pólityca- 
nej stał się —  jak wiadomo ^  od Yu-żazego 
etosu met,odą rządzenia.

do Polski. Red, Svihk>vsky jest dyrektorem 
ajencji „Central European Press11, stanowiącej 
główne biuto mfoumaęyjne dla apraw Malej 
Ententy i Polaki a red. Pichl, prezes Syndy-1 
katu dziennólkar./y czaskich, sprawuje godność 
senatora republiki ozesko-slowackiej.

O tw arcie Czytelni Stew . iVif Pol. na 
P ia s k i

Dzięki energicznej pracy Zarządu z p. Bą- 
kozoskim na czele, oraz opiece bs. prepozyta 
Masnego zdobyło się Stow. Młodzieży Polskiej 
w dzielnicy Piasek, na urządzenie ,-dasnej czy­
telni, która będzie ogniskiem, życia umysłowe­
go i towarzyskiego w Stowarzyszeniu. Akt. ot- 
warciai Czytelni został dokonany uroczyście.

W sobotę dnia 25 września urządziło Stio- 
warzyszenie zawody w piłkę nożną pomiędzy 
Hubami „Patria11 i „Pogoń11 z wynikiem 2:0 
u a korzyść „Pogoni11.

Następnego ani? odbyła się o godz. 10.30 
uroczysta Suma w kościele OO. Karmelitów. 
Okolicznościowe kazanie wygłosił los. Turnera.

O godz. 4 odbyło sie w sali Zakładu Jćze- 
htów (Karmelicka 66) oitwaroiu czytelni. Salę 
wypełnili po brzegi goście, przyjaciele, ora* 
członkowie Stowarzyszenia. Po odśpiewaniu 
,^Iy ćh,*emy Boga11 przez chór Stowarzyszenia 
z Modrzejówki, zabrał głoe? ks. prapo^-t Masny, 
witając gości i podkreślając znaczenie uroczy­
stości. Następnie red. Pietrzak wygłoi ił glebo • 
ko ujęte przemówicnip, w którem wskazał na 
wielkie niebozipieczeństwa, grożące Polsce i wy­
nikającą stąd konieczność organizowania clę 
pod sztandarem Chrystusowym. Imieniem gości 
zabrał głos bs. Kasprzyk. Imieniem przyjaciół 
h opiekunów Stowarzyszenia w gorących i ser­
decznych słowrn h przemówił p, Molichi zachę­
cając młod!zież do wytrwałej i pilnej poraey pod 
sztandarem katolickim. Na zakończenie prze­
mówił prezes M. Bąkowfli, dziękując opernym 
za przybycie i prosząc o dalsze wydatne po­
parcie moralne i materjalne. Orkiestra mando­
linowa wykonała udatnie szereg ntwoiów, po­
czem śpiewem „Hej, do apelu11 zamknięto nad­
zwyczaj’ sympatyczną uroczystość*

 o — —

. Kraków, 30 września.
C z w a r t e k  30: św. Hieronima.
P Ł ą t e k  1: św. Remigjusza.
TYDZIEŃ LOTNICZY idhędzie się w ca­

lem Państwie w czasie od 10— 17 paidzierinka 
b: r. Na Tydzień Lotniczy przygotuje Komitet, 
na czele którego stoi p* wojewoda i p. inż. 
Król, cały szereg imprez, jak: akademje, cap 
strzyki, koncerly, testival. na Wawelu, wykła­
dy propagandowe w Muzeum Przemysławem, 
konkurs i wystawa medali lotniczych’, występy 
artystyczne, festyn na Błoniach, wystawa lotni­
cza w Barbakanie.

Podczas festynu ukaże się nad Błoniami 
eskadrą. Łat, piliku lotniczego oraz myśhwpMę- ,

go, kilka samolotów pułku, która wykonają łaty 
figuruwe (akrobacje)’ w Krakowie dotychczas 
nic widziane. Ćwiczenia te będą interesujące 
i  pouczająco.

Komitet przygotuje wielką loterję fantową, 
która da niebywałe szanse wygrania,

MELDOWANIE SIĘ OFICERÓW REZER­
WY. Wszyscy oficerowie, którzy' iotycLuł&s 
nie zameldowah w urzędzie gminnym IuD we 
właściwym urzędzie meldunkowym awęgo 

miejsca zamieszkania; oraz którzy w r. 1926 
nie otrzymali kart przydziału mobilizacyjne­
go, mają podać swoje dokładno adresy osp  
biście lub pisemnie najpóźniej ddj duto 15 paź­
dziernika b. r. w urzędzie gminnym (ipagistra- 
cie) lub urzędzie meldunkowym’. Nadto ci 
wszTiScy oficarawie winni niezwłocznie zawia­
domić bezpośrednio dowOclców swoich forma- 
cyj macierzystych o s woim adresie, a jeżeli nie 
znają Swojej przynależności awldopcyjnej, aże­
by zawiadomili o swoiid adresie’ komendanta 
P. K. U., na terenie której1 zamieszkują. Winni 
niewypełnienia tego obowiązku ulegną karze 
grzywny do 500 zł. lub aresztu do 6 tygodni, 
albo też obu karom łącznie

UPOSAŻENI \ WOJSKOWE ZA MIESIĄC 
PAŹDZIERNIK będą wypłacane w tyra sa­
mym wymiarze, jak i w o wrześidu. Nie doty­
czy to oczywiście dodatku służbowego dla 
podoficerów, który według wszelkiego praw­
dopodobieństwa zostanie podoficerom wypła­
cony już w ciągu miesiąca października.

Sprawa dodaików służbowych dla; podofi­
cerów znajduje się już w; okrasie ostatecznych 
opracowań które są na ukończeniu^

ZMARŁ PO ATAKU SZAŁU, Dnia 28
września o godz. 7 wieczorem dostał ataku 
szału na Unji A-B w Rymjku głównyń', TJi-
bainio.wiciz;, d. sędzia pokoju z Warszaw* (łat 
.0). Pełniący służbę w Rynku posterunkowy 
policji, zawezwał dorożkę, btóia odwiozła U r-' 
baniowioza do I koanmrjaiu policji, gdzie nie 
bawem zmarł L&karz obwodowy dokonał 
oględzin zwilol. na których nic zauważył żad­
nych obrażeń zewnętrznych. Jak następnie 
stwierdzono, Urbanowicz mieszkał od Mlkw dni 
w boTelu Eranouskiiim w Krakowie, dokąd1 przy­
był w cela en leczenia się, gdyż cierpi.?} na na­
pady szału.

SPRZENIEWIERZYŁ 4000 2ŁOTYCH. Or­
gana policyjne asresztowały Stanisława CSosh’ - - 
skiego vei Scłimaltza (lat 40) z Warszawy, in- 
kanseta fabryila w'yrobó,w cukiernicByciS „Kry­
ształ15 w KrakiOiwie,i,- za sprzeniewierzenie na: 
szkodę tejże firmy kwoty 4Ó00 zł. Cfiosińslkiego 
sprowrdzono do Krakowa i ndrtawSono do 
aresztów sądu o'kr. karnego.

POŻAR. W mieszkanm przy ul. Batorego 4 
na HI piętrze zapaliła się wczoraj popołudniu 
terpentyna i wosk, od czego zajęła się część 

»gi, Straż pożar,ąa ogień zlokalizował*.
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Żucie społeczne.
Zwalczanie nieucziwej konkurencji.
Wałka z nieuczciwą konkurencją w prze­

myśle i handlu doczekała się wreszcie jednoli­
tego i prawnego uregulowania. Tej piekącej 
w^ogfc potrzebie czyni zadość rozporządzenie 
Hrejjydstóa Rzeczypospolitej, opublikowane 
W eftataim numerze Dziennika Ustaw.

Właściwym autorem ustawy jest znany 
z zozportądzenm waloryzacyjnego prOf. Dr 
Zoll,w interesujcy się problemem nieucz- 
ełwęj kaekuireuoji. Jakikolwiek rozporządzenie 
opracował fachowiec, nie odznacza się ono na­
leżytą precyzją w formułowaniu zasadniczych 
pojęć. Fozateni razi styl omawianego tu roz- 
pmęądzenia. Znajdujemy bowiem niejednokrot­
nie terminy przeszczepione ze słownika codzien­
nego użytku handlowca, bez należytego ich 
wygładzenia. Mimo tych usiterek, ustawę nale­
ży powitać z zadowoleniem, gdyż wypełiia du­
żą lukę" w naszem ustawodawstwie handlowem.

Ca to jest nieuczciwa konkurencja? — Trzy Jej 
rodzaje.

t
Rozporządzenie składa się z 7-miu części, 

* któryęh pierwsza usiłuje dać pewnego rodza­
ju syntezę pojęcia nieuczciwej konkurencji.; 
Aa taifeą komkurmeję będziemy uważali (według 
art. 1): „wdzieranie się jednego przedsiębiorcy 
w klijentelę drugiego przez jakiekolwiek czyn­
ności, zdolne do wywołania u osób, którym 
ofiarowuje on swe wytwory, towary lub świad­
czenia, mylnego mniemania, że one pochodzą 
od przedsiębiorcy pierwszego".

fWl tym wypadku może poszkodowany przed­
siębiorca, żądać przedewszystkiem zaniechania 
niebezpiecznych dla jego interesów czynów. 
’A jeżeli doznał z tego powodu nawet ubytfcu 
w sssrej klijentełi, ma prawo domagać się uzy- 
tóąpego jego kosztem zbogacema z trzech osta­
tnich lat. Surowiej oczywiście traktuje u3ta- 
nją pryypadM umyślnego działania na szkodę, 
przewidując wówczas nietyHfco obowiązek wy 
porodzenia wszelkiej szkody, ale i zadość­
uczyni,enie aa wyrządzoną, mu tą drogą krzyw­
dę osobistej natury przez ogłoszenie wyroku 
lub W&płatę pokutnego.

lĄfiianie z właściwym sprawcą odpowiadają 
solidarnie i inni współdziałający, wyjąwszy 
i^ypad-ek, gdy między nimi a przedsiębior­
cą zachodzi stosunek współzależności.

Aby uchylić wszelkie nieporozumienia, na­
kazuje ustawa wyraźnie takie oznaczanie 
przedsiębiorstwa, aby nie wprowadzało ono 
w błąd to&bicrcdw co do tożsamości z ionc-m 
pjzę^siębiorstwem, n. p. przez odpowiednie do­
datki''do nazwy lub firmy.

Gpjsamym wyżej sankcjom podpadają wypad­
ki, gdy ktoś szkód* przedsiębiorcy przez czy-, 
w j sprzeczne z obowiązują-cerni przepisami, 
albe z uczciwością kupiecką. Do tego rodzaju 
nieuczciwej konkurencji należeć będzie poda­
wanie fałszywych wiadomości o przedsiębior­
stwa©, psdmawianie jego organów do niewypel- 

ĵamńa. obowiązków służbowych, wyjawianie ta­
jemnic technicznych i handlowych.

Wreszcie trzecie pojęcie nieuczciwej konku­
rencji znajdujemy w art. 4, Polega ona na 
wprowadzaniu w błąd odbiorców przez poda­

wanie danych towarów za towary pochodzącą
z pewnego okręgu geograficznego, jeżeli „siła 
przyciągająca łdijentelę do przedsiębiorętw“ 
polega właśnie na przynależności towarów do 
owego terytorjum. Sądem właściwym dla tego 
rodzaju sposów natury cywilnij jest sąd okrę­
gowy, jako handlowy.

Oehrona kamo-prywatna przedsiębiorstwa 
i obrona jego kredytu.

Ochrona kaino _ prawna przedsiębiorstwa 
ma charakter represyjny i prewencyjny.

Do represyjnej zaliczyłbym przepis art. 
6, postanawiający, że za rozsiewanie niepraw­
dziwych faktów, dotyczących stosunków han­
dlowych nietylfco cudzego, ale nawet i swego- 
przedsiębiorstwa, oczywiście w celach bonku-’ 
rencyjnych. spotyka winowajcę grzywna do 
óOOO zł. lub areszt do trzech tygodni włącznie. 
Przewiduje też ustawa ł nałożenie równoczes­
ne obu tych. kar. Oiekawy jest przepis prze­
widujący naprawę błędu, wywołanego działal­
nością krzywdziciela. Mianowicie sąd może za­
rządzić wyprowadzenie publiczności z błędu 
przez publikacje, wyjaśniające istotny stan 
rzeczy. '

Prewencyjną jest obrona kredytu przed­
siębiorstwa, przewidziana, w art. 9, który na­
kłada grzywnę dio 12.000 lub areszt do sześciu 
tygodni na osobników podających wiadomości, 
mogące zaszkodzić kredytowi, lub oddziałać 
odstraszająco na odbiorców danego przdesię- 
bioret.wa. Do prewencyjnych przepisów zali- 
ćzyćby można dalej zakaz zawierania pewnych 
umów, zmierzających wyraźnie do ułatwienia 
warunków zbytu w sposób niezgodny z zasa­
dami uczciwej konkurencji. W szczególności 
zakazane są ,,urno wy lawinowe1’. Karane jest 
również grzywną do 12.000 lub aresztem 
6 tygodni niezgodne z prawem dowiądywanie 
się o tajemnicach przedsiębiorstwa. Podobnie 
karze ustawa pracownika przedsiębiorstwa 
dradzajreego jego tajemnice lub konkurenta 

wyłudzającego, je w sposób nieuczciwy.
postępowanie karne wdraża się jedynie 

na wniosek pokrzywdzonego, a rozpatrywanie 
tego rodzaju spraw należy w części do sądów' 
okręgowych, w części do po wiat owych.

Przepisom tego rozporządzenia nie podle­
gają tylko zawody wolne, chronione już usta­
wowo przed nieuczciwą konkurencją.

Ochrona cudzoziemców.
Co się tyczy cudzoziemców', to przewidzia­

na rozporządzeniem ochrona przed nieuczciwą 
konkurencją przysługuje im w w'y.padku wza­
jemności, lub gdy kwestja ta uregulowana zo­
stała w drodze umów miedzy państwami. 
Inne przepisy o zwalczaniu nieuczciwej konku­
rencji zachowują, swoją moc, o ile skierowane 
są przeciw czynom nie podlegającym nowemu 
rozporządzeniu.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia się 
pierwsza próba ustawowego uporządkowania 
chaotycznej dotychczas dziedziny konkurencji 
handlowej. Dr M. M.

* oOo------

Memento!
Tak zatytułował prof. A. Krzyżanowski 

śwój komentarz do ostatniego wykazu rachun­
ków Banku Polskiego. Pisze on w nim:

„Bilans Banku z 20-go Stwierdza dojście 
do chwili przełomowej, zapisuje bowiem po raz 
pierwszy od szeregu tygodni ubytek zapasu 
walut i dewiz netto, na razie niewielki, ale 
pi secie bardzo symptomatyczny zwłaszcza w ze­
stawieniu z minimalnym wzrostem w pierwszej 
dekadzie. Przemysł i handel przptrzebują więcej 
surowców 5 maszyn zagranicznych. Rząd ma 
większe wypłaty. Ludzie, sprzedają, mniej, dola­
rów Bankowi, Bilans- z 20 września okaże się 
dobroczynnym, jeżeli uprzytomniany naszym 
sferom rządzącym, że już ostatni czas chwycić 
się skutecznych środków ochrony złotego i je­
żeli .natchnie ich do zbawczego czynu.

Rzeczą rządu jest nietylk© unikać inflacji, 
jak ognia, ale dbać energicznie o  zmniejszenie 
wydatków i zwiększenie zapasów kasowych, 
a nadto starać się o zaciągnięcie odpowiednio 
wielkiej, dogodnej i należycie zużytej pożyczki, 
któraby zwiększyła zapasy kasowe państwa 
i dewizowe Banku Polskiego. Tylko przez ści­
słe stosowanie tych środków można uniknąć 
ponownej zniżki złotego".

Te słowa są tylko potwierdzeniem naszych 
przewidywań, którym daliśmy wyraz jeszcze 
w lipcu. Pisaliśmy- wówczas, że jesień będzie 
okresem próbnym, który wykaże, czy poprawa 
złotego jest. trwała. Jeżeli balans Banku Pol­
skiego notuje już ubytek zapasu walnt przy 
trwaniu konjunktury, to cóż będzie po ukoń­
czeniu strajku?

Podjęcie rokowań z Niem cami.
Dnia 28 b. m. rozpoczną się w Berlinie na­

rady, między p. Sokołowskim a radcą Ernstem, 
celem ustalenia daty mających się rozpocząć, 
po ferjach letnich, rokowań handlowych. W y­
mienieni panowie omówią pozatem wszelkie 
szczegóły i drobiazgi, związane z rozpoczęciem 
rokowań.

W związku z tem warto zanotować krążące 
pogłoski, iż nadchodząca faza rokowań będzie 
decydującą, tak, że oczekiwać należy rychłe­
go zawarcia traktatu.
MAMY JUŻ PONAD 1 MILJARD ZŁOTYCH 

W OBIEGU.
Według ostatnich wiadomości etatystycj- 

nych, nasz obieg pieniężny przekroczył z dniem 
31 sierpnia granicę 1 miljarda złotych i wynosił 
1,007,297.000 zł., w tem biletów Banku Pol­
skiego 560.240 tys. zł., a pieniędzy skarbo­
wych, t. j. biletów zdawkowych i bilonu 
447.057 tys. zł.

PRZYWÓZ ŚLIWEK I ORZECHÓW Z RU- 
MUNJI. Izba handlowa i przemysłowa zawia­
damia interesentów, iż wobec niewykorzysta­
nia pewnych nieznacznych kontyngentów na 
śliwiki i orzechy % Rumunji, przyjmować bę 
dfflo podania o  zezwolenie na przywóz po­
wyższych artykułów do dnia 9 pażdz. b. r.

Rynek akcyjny nadal bez ruchu.
Na rynku walutowym sytuacja bez zmiany, 

Kurs dolara w Krakowie utrzymuje się na do­
tychczasowym poziomie, t. j. 9.01—9.02 zł. 
Czeki po 9.04 zł.

Ruch rękodzielniezo-mieszczański
Pokrzywdzenie zawodu medniarskiego.
Ustawa przemysłowa nie zalicza modelarstwu 

do zawodów rękodzielniczych.
Stowarzyszenie modniarek w Krakowie nad­

syła nam obszerne pismo, w którem wyraża 
swe postulaty w sprawie ustawy przemysłowej. 
Ustawa ta ma wkrótce —  jak wiadomo — 
wejść w życie. Obejmuje ona prawie wszystkie 
zawody rękodzielnicze, brak jest jednafc rażą­
cy zawodów wyłączni© wykonywanych’ przez 
kobiety. Zawód medniarski, tak bardzo liczny, 
nie- znalazł w tej ustawie opieki. A  jest to za­
wód, dla którego kilkadziesiąt fabryk z kilku 
nastu tysiącami robotników pracuje, wytwarza­
jąc surowce, a pracownie i magazyny modniar- 
skie, wyrabiające kapelusze damskie, znajdują 
się licznie we wszystkich miastach" (w Bamej 
Warszawie znajduje się przeszło 3700 praco­
wni).

Projektodawcy wychodzili z tego błędnego 
założenia, że przemysł modelarski jest domo­
wym przemysłem. Zapomnieli jednak, że jeżeli 
ta gałąź produkcji za chwieje się lub upadnie, 
to wówczas zaleją nasz rynek wyroiby obce, 
importowane, wpływając poważnie na obciąże­
nie bilansu handlowego.

Kobiety, które pracą rąk własnych muszą 
utrzymywać nie,tylko siebie, lecz przeważnie
1 rodziny, powinny w pierwszym rzędzie być 
otoczone troskliwą opieką Państwa. Dawniej 
starania o wyżywienie rodziny było wyłączną 
troską mężów i ojców. Dzisiaj warunki zmie­
niły się pod tym względem na niekorzyść ko­
biet. Mężczyźni są. często nędznie wynagradza­
ni, lub wogóle pracy nie mogą dostać, kobiety 
przeto, nawet ze sfer inteligencji, szukają, i co­
raz więcej szukać muszą pracy zarobkowej.

Zbagatelizowanie tej pracy i wysiłków ko­
biet przez ustawodawców byłoby dotkliwą 
krzywdą, a pominięcie modniarstwa w projek­
cie ustawy przemysłowej pozbawia kilkadziesiąt 
tysięcy kobiet, pracujących w tym zawodzie, 
należytej ochrony.

2 MILJ. ZŁ. KREDYTU DLA RĘKODZIEŁA.
Państwowa Kasa Oszczędności uchwaliła 

wyasygnować kredyty w wysokości 2 miljouów 
złotych na potrzeby rzemieślników w obrębie 
Rzeczypospolitej, Sprawa udzielenia dalszych 
kredytów; w wysokości 3 miljonów znajduje się 
w toku.

Według dokonanej już repartycji kredytu 
2-miljonowego na poszczególne dzielnice, przy­
pada: 45 proc, na b. zabór rosyjski, 27 proc. na 
b. zabór austrjacki, 18 proc. na b. zabór pru­
ski (bez Śląska), a 10 proc. na województwo 
śląskie.

W  Warszawie za dolary efektywne płacono 
8.99 zL  Ostatnio dała się odczuć lekka tenden­
cja zniżkowa w obrotach.

Akcjami nadał słabe zainteresowanie, po­
szukiwano jedynie Cbodorowa, który osiągnął 
w obrotach pozagiełdowych nawet wyższy kurs 
od notowanego oficjalnie.

Płacono wiięc: Zieleniewski 12.75 zł., Trzebi­
nia- żelazo 36 gr., PoeiBk 1.60 zł., Parowozy 
32 gr., Górka 16 zł., Niemojowski 87—40 gr., 
Gbodorów 102 zł,, Lokomotywy 1.55 zł., Poku­
cie 6 gr.
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Kradzież Golf-Stroniu.
Tłómsczeiiie z G. ToudouzeA.

—  Ocaliłeś nas mój mały,- —   ̂ odparł 
Joubere, ściskając dziękczynnie, dłoń cfałopr 
czyny. Rozumowałeś słusznie. W idzisz? den  
hall jest zarazom komorą dla nurków, a za­
tem znaleźliśmy wolne przejście...

—  Ale któż wprowadzi w ruch tę ma­
szynę? Któż ją  obsłuży?

Joubere machnął niedbale ręką.
—  To najmniejsze. Znam doskonale mo­

del... Przed kilku laty byłem w Ameryce 
jak* członek jednej z misji morskiej^ i mia­
łem możność obznajomienia się z nim. Pe- 
rez! Stań u drzwi na straży i pilnuj, czy 
njkt nic nadchodzi, ewentualnie zabaryka­
duj je. Bouillet! Zrewiduj tamte pokoje!... 
Robercie, tobie oddaję więźnia .. . _

  O .m oże pan na mnie liczyć! Jeżeli
sie ruszy, uderzę!...

—  Panie Giro], proszę się zająć tą nie- 
seczęśliwa panienką i przywrócić ją do przy­
tomności. Madee pójdzie ze inną obejrzeć 
dekłaibiie łódź. Nie możemy tu długo po­
gasić.

Seuiflet z szablą w dłoni rzucił się do 
koauMtf, stojących długim oniemiałym sze- 
Rfigiem. pełnych świateł i zbytkownych urzą- 
4zsi. Pćroz systematycznie i umiejętnie bu­
dował barykadę u drzwi, znosząc <50 najcięż­
sze Meble. Robert przykucnął obok Don 
Agestina i pzyłożył mu ostrze sztyletu do 
gardła. Meksykanin leżał beztYładme i pa­

trzył nienawistnemi oczyma na pilnującego 
go chłopca.

Tymczasem Jacek i Miranda złożyli Ja­
ninę na kanapie, a Girol wyciągał kolejno 
a kieszeni flakoniki i buteleczki, mrucząc 
coś. pod nosem.

■— To musi być znowu jakiś djabelski 
wynalazek Cohuatla, Odwar z konopi zape­
wne... Biedna dziewczyna przetrwa jeszcze 
kilka godzin w  tym stanie.

—  Ale pan ją ocali, panie Girol? —  spy­
tał Jacek drżącemi konwulsyjnie usty.

,—  Ależ jej nic nie grozi, mówię panu... 
Poprostu jest. nieprzytomna, znieczulona na 
razie. Ten łotr, którego nazywałem ^Pa­
nem" nie był widocznie pewny jej uległości 
i uciekł się do takiego środka... Jeszcze jed­
na zbrodnia więcej... W idzi pan... Eter robi 
jej dobrze. Rozszerzenie źrenic ustępuje.

Wtem Peroz, pracujący ciągle nad usta­
wieniem barykady, wykrzyknął:

—  Komendancie! Nadchodzą!
Istotnie za drzwiami dały się słyszeć

krzyki i gwałtowne kołatanie do drzwi bro­
nią. czy też jakiemiś metałowemi narzędzia­
mi. Bouillet nadbiegł natychmiast z pomocą 
i we dwóch pochwyciwszy ciężką szafę, po­
częli ją  ciągnąć ku drzwiom, by w ten spo­
sób umocnić barykadę.

Don Agostino na ten widok szarpnął się 
w więzach, a szatański błysk zalśnił w  jego 
źrenicach. Robert pochylił się ku niemu 
i rzekł uprzejmym tonera:

—  Niech się pan nie wzrusza, dobry pa­
nie! Jeżeli pańscy wojownicy tu wejdą, we,> 
ęhnę panu w gardło tęa sztylet aż po ręko,-.

jeść! Trudno! Taki mam rozkaz!
Ilała-s za drzwiami wzrastał *  .

chwilą. W idocznie Meksykanie oprzytomnieli 
z dotychczasowej paniki i nadbiegli s po­
mocą swemu władcy. Na szczęście ciężkie 
drzwi, kute w brenzie, umocowane w  caliź­
nie skały, stawiały trwały opór. Tymczasem 
z wnętrza łodzi podwodnej dobiegł radosny 
okrzyk. Joubćre wychylił się z kiosku i  za­
wołał: 1 ' .

—  Jesteśmy już gotowi! Prędko! Tutaj 
wszyscy! ' ,

Jacek i Miranda chwycili w milczeniu 
bezsilną. Janinę, Póroz i Bouillet ustawili na 
szczycie barykady jeszcze jednę skrzynię, 
a potem dźwignęli pospiesznie przy pom ocy 
Roberta, Don Agostina i zanieśli go do  łodzi. 
W  dwie minuty później garstka uciekinie­
rów znalazła się w maleńkim saloniku, two­
rzącym ośrodek stateczku. Łódź była prze­
ślicznie wyekwipowana, a Peroz ujrzawszy 
jej bronzy i miedziane okucia wykrzyknął 
ze zdumieniem:

—  Ależ to jacht pawdziwy! Ten łajdak 
umiał się Urządzić!...

Janinę złożono na kanapce, Don Agosti­
na rzucono w kącie na podłogę. Madee sta­
nął przy motorze i ujrzawszy towarzyszy 
oświadczył triumfująco:

—  T o  mój zawód, przyjaciele... Znam 
się dobrze na łodziach podwodnych. A ta 
maszynka to Skarb prawdziwy!

Joubćre jedynie pozoiStał na zewnątrz, by 
osobiście wykonać wszystkie nieodzowne 
zabiegi. Obznajomiony dokładnie z urtą- 
dzonięm podobnych komór, spokojnie ząm-,

knął hermetyczne drzwi, dzieląc© metalowy 
hall od1 prywatnych apartamentów Don A go­
stina, a  następnie otworzył klapy tamujące 
dostęp morzu. Manipulacja to  prosta: pod­
nieść parę rączek, opuścić parę innych', za­
kręcić niklowem kołem!... Rozległ się pod­
w ójny Świst uchodzącego powietrza ii wdzie­
rającej j ię  wody... Oficer uśmiechnął się, 
wszedł spokojnie do wnętrza kiosku i prze­
chylony przez górną krawędzi, począł nad­
słuchiwać.

Strumienie wody mieniącej się w  Świetle 
lamip_ elektrycznych wypełniły szybko prze­
strzeń hallu, a z za zabarykadowanych drzwi 
przedsionka dobiegały go stłumione krzyki 
i Odgłosy uderzeń. Oficer uśmiechnął się po­
nownie. Gromada atakujących rozpoczęła 
na eerjo wyważać bronzowe drzwi. Ucieki­
nierom nie groziło już żadne niebezpieczeń­
stwo. Hermetyczne drzwi, za któremi szu­
miały fale morskie stawiły atakującym 
opór nie do przezwyciężenia. Oficer ciągle 
z uśmiechem na ustach zszedł parę. schod­
ków  w  dół, spuścił stalowy hełm kiosku 
1 starannie przykręcił śruby.

Minęło jeszcze parę minut. Joubere pa­
trzył przez małe okienko na wodę przybie­
rającą z niezwykłą szybkością. Fale wkrót­
ce sięgnęły kiosku, zatopiły go, wzniosły 
się aż po sufit. Komora była pełna. W ów- 
ęzas drzwi od  strony morza ustąpiły zwolna, 
wsuwając się automatycznie na szynach 
w głąb skały.

( d a g  dalszy  nastąpi),
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Po zamknięciu kronik:.
NAPAD p r z y  b a r a k a c h  m ie jsk ic h .

Wczoraj przed południem w okolicy baraków
miejskich napadł jakiś osobnik na Agnieszkę 
Pokutę i zskdał jej trzy ciężkie rany w głowę. 
Napastnikiem zajęła się policja, zaś kobietę 
opatrzyło Pogotowie ratunkowe- Podobno po­
wodem napadu była zemsta za niekorzystne 
zeznania Pokutowej w sprawie napastnika 
przed sądem,

Zawiadomienia i komunikaty.
NABOŻEŃSTWO RÓŻAŃCOWE W KO­

ŚCIELE 00. DOMINIKANÓW rozpoczyna się. 
dzisiaj, we czwartek. O godz. 6 papoł. odbę­
dzie się wyprowadzenie obrazu Matki Boskiej 
Cudownej, poczem wygłosi kazanie O. Kon­
stanty Zdkiewicz. W ceremonji wyniesienia 
obrazi; będzie towarzyszył Ks. Inf. Dr. Ruli- 
nowski

„SW. STANISŁAW KOSTKA —  REFLEK­
SJE NA TLE JEGO JUBILEUSZU" Odczyt 
pod powyższym tytułem wygłosi staraniem Sto­
warzyszenia: „Odrodzenie" —  O'. Red. Stanisław 
Bednarski T, fJ. w niedzielę 3 października br
0 godz. 6 wieczór w Uniwersytecie 'Jag. w sali 
im. Kopernika (Collegium nwum).

WPISY DO SZKOŁY PRACY SPOŁECZ­
NEJ zostaną zamknięte w dn. 9 paźdz., a wy- 
.kłady zaczną się 11 paźdz. Wszelkich infor­
macji udziela Itancelarja Szkoły, ul. Karmeli­
cka 32, U. p.. Od godz. 3—5 papoł.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Grób nieznanego żołnierza".
Piątek: ,,Książę Niezłomny’1 (I-sze przedsta­

wienie popularne)’.
Sobota: „Legenda o Św. Franciszku".

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO • 
„NOWOŚCI".

Czwartek: O godz. 5 po poł. „Krakowiacy
1 Górale" (II przedstawienie szkolne). __

0 - ~  i
WANDA: „O ozem się nie myśli", dramat 

otiyczajoww w 8 aktach.
REDUTA: -Iwilkf Pófcucy", 10 aktów.
UCIECHA: „O ezem się nie myśli", dramat, 

5bv£zajowy w 8 aktach.
SZTUKA: „Manom Lwcaat".
PROMIEŃ: „Oj te kooietki" komedja w 8 

aktach i „Jazda dalej",
NOWOŚCI: „Golgota serca".
WARSZAWA: „Żydowskie szczęście".

2 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
Dziś urzecle powtórzenie „Grobu nieznanego 
żołnierza" Pawia ReynaTa. Na wtorkoweim 
przedstawieniu „Grobu nieznanego żołnierza" 
obecni byli dziennikarze czecho-słowaccy, któ­
rzy wysłuchawszy z żyw«m zainteresowaniem 
sztuki do końca, wyrażali się z gorącem uzna­
niem o jej świetnem wykonaniu. Pobratym­
czych gości powitał Z6 sceny po I. akcie dyr. 
Nowakowski, na którego ręce delegacja wy­
cieczki złożyła w czasie następnego antraktu 
podziękowanie za gościnne przyjęcie. W piął- 
kowern popnlamem . przedstaWeniu „  lisięcia 
Niezłomnego" rolę tytułową wykona dyr. No­
wakowski

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Ju­
tro w piątek o godz. 7 i pól wieez. premjera 
fantastycznego dramatu „Ż yd  polski" (Hans 
Mathis) pod reżyserią dyr. Piekarskiego, któ­
ry też wystąpi w roli tytułowej. W innych 
głównych rolach wystąpią: pp. Olska, Nowa­
kowski, Zbncid, Poloński, Relsld, ora* cały 
zespół. W drugim akcie zostanie odtańczony 
oryginalny taniec alzacki „Laendlei", układu 
boletmisfcrsa Morawskiego i Góreckiej wraz z 
całym corps de balet. Muzyka układi^ Grzegorza 
Senowskiego.

DRUGI I OSTATNI KONCERT EG0NA 
PETRIEGo, słynnego pianisty, odbędzie się 
W soboty 2 października. Bogaty program kon­
certu obejmuje szereg kompozycyj Bacha i Li­
szta, dotychczas w Krakowie niewykonywa- 
nych. Artysta grad będzie na fortepianie Bech- 
steinia. Koncert zapowiada się świetnie.

KWARTET DREZDEŃSKI, który obok 
kwartetu Capeta cieszy sie zagranicą najwięk- 
czem powodzeniem, wystąpi w Krakowie, tyl­
ko jeden raz, a to w niedzielę 3 października, 
w jpzejHjgae do Austrji i Szwajcarii.

NEKROLOG JA.

f  J'djan Krainwytk, jeden z zasłużonych 
i cenionych lekarzy warszawskich, zmarł One- 
gdaj. iBył on wybitnym specjalistą w za,kresie 
chorób dziecięcych i jest on ostatnim z czte­
rech braci Kramsztyfców, którzy od pół wieku 

‘ irbyll bindrarzami wiedzy polskiej.

^akcm ita c z  3 k o l  a da deserowa

• f ^ A T C A
pol̂ R fabryfa A.̂ PIASECK-I S. ft.

€ Kinoteatr 

id-. G e^tm dy 5

Najnowsze polskie arcydzieło 
wytwórni „SFINKS" w Warszawie 

p. *•:

Teatn św ietlny

0 J C I E C M A *
Starowiślna 16.

O «ZE*» S>E NIE M YSS.I"f®
Dramat obyczajowy w 10 aktach z prologiem, ydarssnia niedawnej przeszłości.

Sctnarjusz: Dr J. H. Skotnicki, też. Edward Puchalski.
Rzecz cizi#}# się w Watszawia > w Rosji Sowieckiej, na Kres .uh ! t. tr

W  rolach głównych:
Największy tragik polski JOZEF WĘGRZYN, urocza krakowianka MARYSIA MODZE­
LEWSKA, najwyb. polski amant filmowy JULJAN SYM, Wł. Grzccwski, Mira Zimińska, 

Stefan Szwaie, Paweł Owerło, Ludwik FritscLe, R. Gier-siński.
Łaskawy wspóiadziat wzięli: Red. Dr T. Boy-Żeleński,. Dyr, Emil Młynarski, iWarj* Mo­
krzycka, Dyr. dr. Sznic, Er. Młynarski, ppłk. Z. Bobrowski, Komie. P. P. S. Zdanowicz. 
W scena' n Batalistycznych 35 pp. Oddział sztabo wy M. S, W. Wojsra Obozu Owiczeb- 
Specjalna ilustracja mu dzn: > nego w Rembertowie. Specjalna ilustracja muzyczne!

Fnaątw i kinie „Wanda" 5,7,0 w niedz. w Tebuze pctlta „Uciecha" 570, 770, 970 « riedi. 370.

v ostatniej chwili*
Opozyefa w Rosji pwsnosi

TROCKI I STALIN POSZfeł W ODSTAWKĘ.

Warszawa. (Telef. wł.) Rosyjskie pisma emi­
gracyjno stwierdzają, że »ząd sowiecki posta­
nowił nip dopuścić Trockiego do udziału w kon­
ferencji Komunistycznej, wyznaczonej na 15 
p3ździern;Ka, Wobec tego Trockiemu udzielo­
no dhigoieinunowego urlopu. Zastępcą jego bę­
dzie Kwirif

Wyniki kopfereinicji guhe^js&ifij są nie,ko­
rzystam dla Stalina' i jego zwolenników. Na 
Uralu koferengia gubernjalna wypowieLdaia

się przeciwko poEtyce centralnego komitetu 
partyjnego i wybrała ja,kia swoich delegatów na 
konferencję centralną Trockiego, Kamieniewu 
i wdowę po Lenimy Kr upską Wobec takich 
nastrojów, państwowych urząd polityczny po­
stanowił utworzyć stanowisko specjalna nad­
zwyczajnego komisaiza do walki z opozycją. 
Stanowisko to Dojąłby wiceprezes G. P. U.,

11 Qt-)0 -  —

wurmrjto

Przyjaźń ^łosko-rumuńska.
Bukareszt. (PAT) J rezydent muibtrów, 

gen. Averesci», przedłożył wczoraj ua radzie 
ministrów śprąiwozdanię z wyniku swoich ro­
kowań we Wtoszecn Równocześnie oswaud- 
ozył gen. Avere*>cu że toiał aaidjemctę u k^óla 
w tej sprawie, podczas kltórej król wyraził 
swoje wielkie zadowolenie z traktatu z Wło­
chami. Dalej zaznaczył Averesctu, że w n ajbhż- 
szytm czasie przybędzie do Buikaresztu specjal­
na misja włoska, aby zaprosić rumuńską ^arę 
Królewską do ofiejahiyca Odwiedzin w Rzymie. 
Oświadczenie gen. A srereseu podziałało uspa­

kajająco n opinjtf publiczną, W SiCzegółniośd 
nowil ino tę część oświadczenia gen. A/eres- 
cu, iż na, wypadek powaiżuego niebezpieczeń­
stwa, rząd włoski Jie odmówi Ruwunjl po­
mocy.

Również z zadowoleniem przyjęte zastałe 
oświadczenie Averesm w, skrawie protokołu 
bessarabskiego, co do którego propozycja 
omówienia kwesitji ratyfikacji tego protokołu 
wyszła nie od niego, leca przeciwnie, ze strony 
wło°Kiei. Włochy stoją na- gruncie tegoż pro 
tok,Mu,

N i s p r z ^ l a  dymisja rządu gen. Konc^lisa.
Przed rządem Kondylisa pi ętrzą się nowe trudności

Xteny. (PAT) Konferencje przywódców 
stronnictw, które się odbyły n prezydenta r6- 
publi;ki, admirała KonanrJotisa nip doprowa­
dziły do żadnym rezultatów, ponieważ tak 
njjałiśći,, jak i venizeMśei obstawali przy 
swoich stanorwisliaicii Rezuilitat ten skłonił gen

Kondylisa, do wręczenia dymisji swego rządu. 
Wobec tegu jednak, żo sześciu przywódców 
stronnictw przecuw trzem zażądało mtprzyjęcia 
dytmisji, prezydeuj republiki postanowi, dy­
misji nie przyjąć,

Z .— oOo—s-- ,

Klęska Uanifińczyków.
PelJn. (AW.j. Trwające od kilku dni walki

0 posiadanie główąego miasta prowincji Kiiing 
Si Nan-Czamgu, zakończyły aię zwycięstwem 
wojsk Sun Czuar Fana nad KaniończykamL 
Oddziały Sun Czuan Fana umocniwszy się 
w Nąn Czangu, przyszły do orenzyWy w kie­
runku zachodnim.

LJiin. (AW.). Mimc naprężonych stosunków 
pomiędzy dowództwem wojak bantońskich a ad­
miralicją angielską, Kantońcaycy starają się o 
unikanie wyraźnych konfliktów. Ostatnio do­
wództwo kancońskie zaleciło zwrot Anglikom 
okrętu zarekwirowanego kilka dm temu przez 
wojska kantońskie. Okręt należał do jednego 
z towarzystw żeglugowych angielskich w Chi» 
na en.

anstijt! nie weźmie utiżiału
W ZBIOROWEM DEMARCHE W CHINACH.

Londyn. (PAT,) Odpowiadając w Izbie gmin 
na pytanie, premjer oświadcz iż rząd nie 
weźmie udziału w zbiorowem demo/che mo­
carstw w sprawie położenia w Chinach, Ka­
żdy bowiem rząd ma prawo na własną rękę
1 należnie od okoliczności decydować co do za­
rządzeń, których podjęcie jest niezbędne dla 
ochrony obywateli i interesów kraju.

i oOo------

lOO.OOti górników pracuje w Angiji.
Londyn. (PAT.) Wczoraj w Izbie gmin mi­

nister spraw zagranicznych oświadczył, że 
obecnie pracuje w kopalni węgla z górą lOu 
tyisęcy górników i około 5 0 - 80 tysięcy robot­
ników mechaników, zajętych przy pracach oko­
ło ochrony kopalń.

IBSBrliliSis-asa

Przędzalnie a n g i n i e  n ieozp n a.
Manchester. (A!W) 7* powodu przcKiłużlenia 

przesilenia w przemyśle węglowym został ruch 
w angieł̂ kicL centralach przędzalniczych na 
kilka tyjMni wstrzymany. Tern potf tano:wie- 
niem dotkniętych zostało 120 tysięcy robot­
ników.

— —oOo------

Straszny orkan w Meksyku.
Nowy Joru. (AW) Miasto V erami* w Mek­

syku i okolica na dużym ob^za^ze zortata na­
wiedzona strasznym orkanem, pedączonym 
z przypływem morza. Na wy brzeżu wszystkie 
prawie domy doszczętnie ł niszczone. Prawie 
wszystkie ulice stoją pod wodą. Lim je telefo­
niczne i telegraficzne zostały przerwane. Na 
stacji Lotedad, oddalonej od Voraoraz‘y od 25 
kim., stanęły wszystkie pociągi. 'Szkody, wy- 
rząaaone orkanem, są olbrzymie. Kilka okrę­
tów zatonęło, prawie wszystkie stojące w poi­
cie uszkodzone. Z powodu powodzi do: miasta 
Nako wcale niema' dostępu. Niewiadomo na 
razie, ozy doniesienie o śmierci kilkuset osób, 
spowodowanej tą żywiołową klęską, są praw­
dziwe.

:o : •
Pieniądz ma tanieć!

Ailtee Franęaise
flasze Kursa rozpoznają się

Tendencje zniżkowe stopy procentowej
Z Warszawy donoszą 0 podobno znacznym 

wzroście wkładów zlotowych i dolarowych 
w ciągu ostatniego miesiąca.

Banki, będące w posiadaniu wolnej gotów­
ki, poszukują solidnych klientów. Możra zano­
tować powstałą na tom tle tendencję do obni­
żenia stopy procentowej poniżej obowiązują 
cych 16 proc. Jednocześnie daje się zauważyć 
zwiększenie obrotów w bankach, do czego przy 
czynią się aźy^jspie operacyj HąadjpwycK- j

1 - g ą  ^ p a ź d z i e r n i k a .
ues

Krupnieia 2. t-sze piętro, od g. 5— 7. 
K S B E B 3 C Ć  S B S S n s a O E S K Z l K
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Stale aa akladsłs olbrzymi wybór laatnuem* 
tów aowyeh , Twanyab.

Przsdeta u ialstw o 20 p la rw u e n ę *  
dnyeh fabryk awlatowoj oławry.

Spnsśał ,«  rety. Sanaiki hwagla

n U L E N A  S ^ A ł A R S H A
^  S K* AP rOg»I£S»mMOW
E v i .  3 s m k a  © Tefwfoi 4 t i« .

AUTOMOBILE

i

S k o d a  ~ H i $ p a n o ~ S u m a

6 > < » H n d r e « i^  w ó *  ' . ' . k s u s e w j  
x m otorem  » fe n fy l? w yn i 25/109 łiP

T
L M id i ' i,7

x 4>ey1Ir>Prewfym motorem wenty- 
m 7/20, 7/25, 1*5/55 KP.

1 z 8-crtłndrowym motorem »>jwakowym 14/bO HP

Z a k ł a d y  „ S k o d y 1
BIURO INŻYNIERSKIE: Krakdw, Gertrudy L. 2.

Tdelon ffł 3434'

IPopiarajcIa sw o js ji  kupośw l

' W Ę G I E L
»VjzystS£icti g a tu n k ów  ifT.o'nreia|ą 
wag nowo i fururaikr-ii crr.z  

w 'Dlomóowanyeh worki rh.
z.stĄw iK  i  M u U m s z m

seraków, uf> Sienna 14i *'?!« 3 5 i3 .
i- -y-pJ*; • nj-rt 1" *-y,.y

Kaldu osiuąńm R jspodyni
używa 1171

M Y D Ł O  R A JS K IE

M ie n i s z a y  b i e l i z n y .  
Navii—  ie l Setną b ia lo K . 
P r z / i e m r e  w  z e p z th d . 
P rz e w y is fi sw olem i zjale-
tami w s ia lk ie  Knss® m ydla-X
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J t a  święto październikowe iitóhi
Kazania i szkice z Encykliką i objaśnieniem

Ms. Władysława
nakładem Księgarni Krakowskiej ■J r -"

t H e m m  e & z e m p t u t z a  s f o f r f c f k  5 ' — .

X a m ó tv ic n ia  p i ^ y i m o i c  JKsięgarnia  . ^ r a f i o w s U a  J ita fcón ),
E i l S c a  ś w .  f T < t m a s z a  J l r .  3 5 .

U Ks. Sadowskiego w Bochni
nabyć m ożna po cenach zniżonych:

Psycholog]^ wychowawcza p o  . . , 3 30 zł. 
Histerja kość. d la  sem . naucz. 3 zł (jpr.3'60) 

dla szkół p ow szech . . 60 gr. 
Wvciao k a te ch izm o w y  dla szkół P °w sz .

p o  50 g r . , ............................... .... 8 0 . **•
Dodatek a p o log . d la  sem . naucz. . . 1 zł. 
Katechizm większy d la  niż. grmn. . 2oQ  zł. 
Katechezy Btfslijhe z przygot, d o  I S p aw . 

i I K om . św ..................................... mc i
Upominek d u ch o w n y  p o  . . • • P . z ł-
Dobry Pasterz, m od litew n ik  d la  dzieci

o p r . w  p ó łp ł. z czerw , brzegiem - 80 gr 
z łoc . 1-20, w a tow a n y  V h ,  w  szagryn 2 zł. 

Bobry Pasterz dla starszych opr. w  p ó łp ł.
z czerw , brzegiem  1 zł., z ło co n y  1 2̂> 
w a tow a n y  2 zł., w  szagrynie . . -  ri z .

Kupujący opiaca przytem porto.
W  Książnicy Pol. są uatllo: Hist. Kość. dla 

szkół śsednich, Katechizm Większy, _ Katechizm 
Maty (dla 3 i 4 klasy powsz.) Dzieje Bibnjne, 
Mała’ Biblijka (dla 2-giej>ki. powszechnej).

A k w i z y t o r  mrnmaŝ
p o t r z e b n y  

d o  z l ń e r a m i a  o g ł o s z e ń
Zgłoszenia p rzyjm u je  Adm inistracja  
„G łosu  N arodu " K raków , św. Krzyża 11.

Nr. Ib* . sS /2 0

M a ła  L i c y t a c y j n a
Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie

ni. liw. .lisn  22.
W  czwartek dnia 30 września 1926 i w dnie

następne o godzinie 9-ci rano będą sprzedane:

Pożyczka dolarowa (10© 
doi.), zegar peiidulowy, pal­
to, galanterfa m<ąska i dam­
ska, obawie, bielizna ! ka­
losze damskie (nowe).
Kraków, dnia 29 września 1926. ll7i!

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą
umieszczone.

Do sprzedania
w śródmieściu

dom z wolnym lokalem 
fabrycznym.

U rządzenie: elek tryk a, gaz, w odociągi, 
telefon . Frontow y w olny sklep.

W ia d o m o ść  w  A dm in . „G łosu  N arodu*.

N a jta n ie j. N a jta n ie j.
W wielkim wyborze

destać moioa: m ateria ły  w e łn ia n e , w e lw eiy  
ną su k n ie  i k o s lju m y  d a m sk ie . 

K am garny na U brania n tw k ie  — b rok aty  
pod futra

w Składzie tow arów  bławatnych
J A N  S I E K I E R S K I  

Kraków, ul. Floriańska Nr. 30, 11 p.
Naprzeciw Muzeum J. Matejki.

U w aga! Skład nie ma wystawy — proszę uważać 
na firmę. iu'60

<  KOK ZAŁOŻENIA 1 8 0 t  ►

Jedyna Polska 
Krajowa Firma

Braci Felczyńskich
W  K A Ł U S Z U  I P R Z E M Y Ś L U  »

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. —  Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, ul. Krasińskiego 63. —  Telefon Nr. 108.
Odznaczona zlot,mi medalami i dyplomami na wystawach krajo­

wych i zagranicznych.
dzwony harmonijno jakoteź pojedyncze w dowolnych 

wielkościach 1 tonach z metalu (brotizul najlepazogo o głoaie czy­
stym i donośnym.

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonii do dzwonów starych już istniejących.

Dzwony stare uszkodzono przyjmuje do naprawy i przómontownjo 
_ . stare systemy na uowe.
Dosiada stale na składach wielką ilość, dzwonów już gotowych .

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym koszta n. —■ 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone nie odp swia- 
dały wyiej podanym wmrunkom, firma własnym kosztem zabiera 
ic napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kup-rtącej 
Ceny najniższe. 120> Spłata ratami

W ielka Ilość listów  pochwalnych do przegiądn.

Reklama je st dźwignią przemysłu i handlu!
Najtańsze źródło zakupu w Krakowie

W f c  M m t m  fflsieln \\

U B I O R Y :  
damskie, męskie, dzie
cięce i mater i ał y
M U ND U R KI szkolne oraz P Ł A S Z C Z E  studenckie

w  w i e l k i m  w y b o r n e .

J , i S .  E N M E R ,  F l o r i a ń s k a  A%
Kraków, Tal. 4211, Front, (eny nader priyilcpng

UWAGA NA ADRES 3

im? i liniw! ii i  nadeszły!

NA R A T Y
UW AGA NA ADRES!

1 }Kani Mftie
M r  i pilne śpiewaki pa- 
1 '  »  ra samiee z samicz­

ką 3 0  kł wyszle za po­
braniem Gajewski Stluit- 
sław, Kraków, Gertrudy 
L 10. 833

KAPELUSZE damskie
dodatki najtaniej — Ma­
gazyn mód H E L E N Y  
P O P IE L , Kraków, ul. 
Florjafiska 3, parter. Przyj­
muje przeróbki. 1M7

Do sprzedania
parcela budowlana

przy ulicy Królowej Jadwigi (Zwisrzyniuo) 
2105 sgini kwadratowych 90 m. frontu.

Bliższa w ia d o m o ś ć  :

w Zarządzie Kisia „Wanda".

NOWE S K Ł A D Y  W E D LA , 
K O K S U  I  D R Z E W A

m t  JE R Z Y  KUIUCZ
HrahOw, as. ZyDliK lewicza i. 20 .

Biuro zamówień:

ZybKSiiewiaa 2®. — Id. Nr. 1088.
ShSadąs: Z a U o d e  1. §

d o sta rc z a  węgiel krajow y, Dąbrowski 
i Górnośląski po cenach konkurencyjnych 

z odwozem i zniesieniem.

NATURALNE W I N I  M 8 1 E
W ĘGIERSKIE  

w  beczkach i flaszkach poleca P T. D ushowianstwu
po niskich cenach i na dogodnych warunkach kredytów.

ZwiązeH h a w a n  Spildzlgini I i i  M ia jc li
Kraków, ul. W lślna I. 8. l io s

Wyczerpujące oferty n życzenie wysyła się Riozwlccznis.

m m s

1 W Ę G IE L  l K O K S  
G O R N O S L A S K I

1mm

8 
Si
O i P r 1!

pierwszorzędne] jakości po cenach kopal­
nianych dostarcza detaliczn ie furam i ze 
swoich składów  przy ul. Pawie], za bram ą 
kolejową, oraz hurtem  wprost z kopalni

„ S  ! L C A  R  R © "
Z (e s fn © «x © ?»©  U o p a l m i e  © ó m o & l ą s k i e

Spółka handlowa x ogr. oeJp, 
w  Krakowie. 910 Telefon T380,

Biura: ui. D ietiowska 107. (v is a v is  P . K. 0 .)

i
c s u

Lek cje  muzyki i nie­
mieckiego. Zgłosze­

nia do Administracji .Gło­
su Narodu* pod , Postęp*

Jriios

W o M u k u je  pracy czio- 
r  wiek inteligentny, 
średniego wieku, język 
polski i niemiecki jako 
Inkasenta —  Magazyniera. 
Może dać gwarancję Hi­
poteczną około 20.0UÓ zł 
wartości, oraz pierwszo­
rzędne referencje. Zgłoś z. 
do Adm. „Głosu Narodu* 
pod „Chrześcijanin*. 1116

S tan isław a P o p ła w ­
sk a  pianistka, kwali­

fikowana siła pedagogicz­
na udz ela dekcji gry na 
fortepianie. Zgłoszenia od 
i— ó. Kraków, Bonerow- 
ska 14. H64

Popierajmy! 
przemysł

oiczysty S

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza 35 (budynek „Głosu Narodu")

poleca

la iroayM iw. letisj i l  Dzieciątka Jezus:
Dzieje Duszy — zł. 6, opr. zł. 7.50.
Carboneł: Święta Teresa, wzór dziatek —* zł. 3.
Żywoi. św. Teresy od Dzieciątka Jezus, zł. 1.40.
Ks. T,. Droga Dziecięctwa Duchowego —

Rozmyślania na wszystkie dni roku, t. 1 __
zł. 2 —, opr. zł. 3.50, t. I I  zł. 2.50,
opr. — zł 4.... , t. III _  zł, 3.— , opr. zł. 4,50

Baszczyńska: Św. Teresa od Dzieciątka Jezus 
(1’ rogi'arn wieczornicy) — zł. 2.40.

W ysyłka na pruw inc],  odw roln  e

yti’Uavvca; za „Gwi jNaro.du" sika z ogt. od pąsy. K, lioieksa, — Redaktor naczelny i o.dpuw. J. Mały asik,

1 uioaisti » . [nilszha z myli:
O. Benniido del Sole: Śladami Serafickiego 

Ojca, Konferencje o tyciu i cnotach 6w. 0. 
Franciszka — zł. 4,— .

0. Stateczny: Żywot św. Franciszka — zł, 6.50, 
opr. zł. 7.80.

0. Stateczny: Rozbiór krytyczny źródeł do ży­
wota św. Franciszka —  zł., 2.

0. S z c z e p a n i k :  Żywot św. Franciszka —  zł. 2—  
Szmyt: Żywot św. Franciszka — 50 groszy.

lvcd,zierski: Św. Franciszek (Program wieczor­
nicy) — zł. 1.80.

W ysyłka na prowincję odwroteie,

—■ Drukarnia y.Ulośu Narodu" pud zarzitdejr U. lyerką,.


